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P ® n D  m e r a t , .  m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji 
l,w c  Z i p .  w agenturach miejscowych miesięcznie 1,85 Z ip . ,  przez, 
pocztę prs, zamówienln przez ekspedycję naszą * ,0 5  Z ip . ,  wprost na 
poozcle lub n listowego miesięcznie * ,1 S  Z ip . ,  dla W M. Gdańska 
2,5 Guld. Gd. —  pod opaską w Polsce 3 ,50  Z ip . ,  do Gdańska 4.00 Gnid. 
Gd., do Francji ld fr., (z wysyłką co 2-gi dzień 14 tr). do Anglji 5 shil 
do Stanów Zjednoczonych 80 cent. W razie nieprzewidzianych wypad­
ków, je. strajki, przeszkody techniczne i. .t. d. prenumeratorzy nie mają 
prawa żądania niedostarczonyoh numerów, lub zwrotu prennmeraty.

Ra c hune k  b i eżący :  Bank Powiatowy Grudziądz, Bank Związku 
Spółek Zarobk., Danziger Prlrat-Aktienbanh Gdańsk t Orudziądz, P. K.. 
K P. Orudziądz. — Konto czekowe: Odanak nr. 298U. Konto pocztowe: 
Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 191. tfieisce płatności 
wy konania Orudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogtoeze- 
nlowyns na stronie S-łamowej 8 groszy w dziale reklamowym na 
stronie 1-3 tam. przed tekstem 60 groszy, wśród tekstu 35 groesy za 
tekstem 28 groszy, dla W. M, Gdańska w^rsz m/m. 8-lam. w dziale ogł: 
0,10 Guld. Gd,, wiersz, m/m 3-łam. przed tekstem 0,66 Gnid. Gd., w tekscit 
0,40 Guld. Gd., za tekstem 0,31 Gnid Gd., dla Niemiec, dochodzi 50°/« md- 
wyżki, dla reszty zagranicy 100'/e nadwyżki. Za tłomaczenia 20 proo 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne. — Administracja nie* 

przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Dyrektor przylmuje od godz. 10-tej do 11-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje ed godz. 11-te) do 12-tej w południu.

Reoakcja I Administracja 
Groblowa 27/29. Grudziądz, środa, dnia 16-go lipca 1924. T e l e f o n  n r . 50 i  51.

Częściowa rekonstrukcja gabinetu.
Warszawa, 15- 7. (AW.) Dzienniki warszawskie 

przynosi ł wiadomość o częściowej reorganizacji gabi­
netu i jakoby osiągnięto porozumienie pomiędzy stron­
nictwami co do Wyzwolenia włącznie.

Rekonstrukcja obejmuje M. S. Z i Wyznań Relig. i 0. 
P. Kandytami są na pierwsze Thugutt, na drugie St. 
Grabski.

Między prezydentem a premjerem jest osiągnięte po­
rozumienie.

Nominacje zostaną podpisane w piątek albo w so­
botę-

War^zawa, 15. 7. (AW.) Dalszym ciągiem rekon­
strukcji gabinetu ma być mianowanie ministra Reform 
rolnych.

4
Warszawa, 15. 7 (AW.) „Kurjer Poranny" zauwa­

ża, że nominacja nowych ministrów nie uczyni zasadni­
czych zmian w charakterze rządu. Izba postawiona jest 
przed problemem parlamentaryzacji władz wykonaw­
czych.

Hio. Zamoyski na konferencji prasy bałtyckiej.
Warszawa, 15. 7. (Pat). Pan minister Zamoyski wygłosi} 

mowę na posiedzeniu inauguracyjnem konferencji naczelni- 
v ków jiur prasowych i propagandy państw bałtyckich i Polski, 
i i  Min. Zm oysk i podkreślił znaczenie tych konfetencji, któ­

re są zwojane w  celu ułatwienia i rozwoju stosunków intele­
ktualnych, naukowych, artystycznych, sportowych, turystycz­
nych i innych między czterema sąsiadującymi narodami. Pro­
gram obrad konferencji ma tę zaletę, że nietylko precyzuje te

stosunki, do których nawiązania dojść chce Polska na drodze 
realizacji zbliżenia się czterech narodów, ale mają one za­
razem wskazywać metody, które należy zastosować wobec 
wielkiego dzieła. Dla zacieśnienia istniejących już między na­
rodami węzło przyjaźni i nawiązania nowych już nie wystar­
cza wspólność poglądów odnośnych rządów na sprawy poli­
tyczne i ekonomiczne.

Bili czci powstańców wielkopolskich.
—  F oz*w 14 lipca — Wielką manifestacją była 

pierwsza uroczystość ku czci powstańców wielkopolskich na 
cmentarzu w  Óorczyme. Po zbiórce wszystkich organizacji 
i instytucji na Placu Wystawowym przy W ieży Górnośląskiej 
udano się w  pochodzie do kościoła Matki Boskiej Bolesnej, 
gdzie odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne za spokój 
arszy powstańców. Podniosłe kazanie wygłosił ks. Maliński 

'P o  nabożeństwie nJalj się uczestnicy nabożeństwa pochodem 
na cmentarz w  Gorczynie, gdzie też przybyli, przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych, między innymi p. Woj. Bniń- 
ski, Prezydent miasta p. Ratajski, gen. Raszewski, gen. Sirda- 
I eodoT! ki. Przemawia! prezes Związku Powstańców por Szy­

kowny. Poczem gen. Raszewski dokonat odsłonięcia pomnika 
Wojsko oddało salwy honorowe a orkiestra odegrała hymn 
narodowy. Następnie ks. Maliński dokonał poświęcenia pom­
nika. W  przemówieniu swem w  gorących słowach uczcił za­
sługi spoczywających na cmentaizu w  Gorczynie pow staców  
wielkopolskich. W  końcu przemawiali gon. Raszewski, p. 
Rybka I inni. Na pomniku w yryto nazwiska 6-clu poległych 
powstańców wielkopolskich: Antoni Andrzejewski, Franci­
szek Ratajczak, Jan Dębiński, Stefan Granski, Maksymilian 
Nikiel i Stanisław Śniegocki. Po  tej uroczystości tłum ruszył 
w  pochodzie do Ogiodu Bulwar. Pochód trwał blisko godzinę.

Rozłam w Klubie „Wyzwolenia".
Warszawa, 15. 7. (AW.) Według „Echa Warszaw­

skiego" w związku z zamierzoną rekonstrukcją gabinetu, 
według krążących pogłosek w klubie „Wyzwolenia" na­
stąpi rozłam.

W  kuluarach krążą wieści, że należy się spodziewać

rozłamu na trzy grupy: I. z Thuguttem na czele; U zaj­
mie wrogie stanowisko przeciw rządowi Grabskiego, 
wreszcie III. która zatrzymałaby program „Wyzwolenia" 
z Dąbskim, ciążąca poważnie do grupy Bryla.

Francja czci pamięć nieznanego żołnierza.
' Wczorajsze uroczystości w Paryżu.

(Od własnego korespondenta).
Paryż, 14. 7., II w nocy. Uroczystość, związana z 

świętem 14 lipca nie odbyła się z powodu niezwykłego u- 
pału. Odbyła się natomiast wspaniała manifestacja 
przed grobowcem Żołnierza Nieznanego na Polach Eli­
zejskich koło Łuku Tryumfalnego.

Przy Łuku Tryumfalnym zebrały się nieprzeliczone 
tiumy. Koło grobowca Żołnierza Nieznanego stanęli:* 
prezydent Doumcrgue, prezydent ' ministrów Htrriot, 
ministrowie, dalej marszałków ie Foch i Petain oraz

Książe Karol rumuński, który bawi w Paryżu i ciało dy­
plomatyczne

Delegacje wszystkich broni przedefilowały przed 
grobowcem w milczeniu. Tłumy również zachowały 
milczenie. Wrażenie było potężne. Nad Łukiem Tryum­
falnym unosiły się eskadry aeroplanów.

Doumergue i generał Noilet złożyli na grobie Żołnie­
rza Nieznanego olbrzymie wieńce.

Wreszcie trzeźwy glos z Gdańska.
Gdańsk nie jest ekspozyturą Berlina. —

Gdańsk, 14. 7. (A W ) „Danziger Rundschau" występuje 
przeciwko ultra nacjonalistom gdańskim, którzy wojują nie­
ustannie i prowadzą bezwstydną agitację jak gdyby Gdańsk 
był domeną Ludendorffa albo Hitlera. Gdańsk, pisze, nie po­
ił inien ząpominać, iż z Rzeszą niemiecką łączą go jedynie wę- 
sły natury politycznej. Rzeczywisty zaś jego interes wska- 
euje orientację polityczną na wśchód. Dziennik występuje da­
lej przeciwko wprowadzeniu polityki do szkolnictwa a w

Nie wolno wprowadzać polityki do szkoły.
szczególności do politechniki gdańskiej, gdzie panują stosunki 
wzorowane na zasadach biesiad urzędników H/tlera. Tego ro­
dzaju prowokacyjne zachowanie może tylko szkodzić Niem- 
czyźnie w Gdańsku. Gdańsk jest . dzisiaj miastem międzyna- 
rodowem i nic niefna wspólnego z nacjonalizmem niemieckim. 
Czas już nareszcie, kończy dziennik, aby w  Gdańsku obudził 
się zmysł rzeczywistości i aby wreszcie zdobyto się na od­
wagę spalenia za sobą starych mostów.

Co słychać w Kłajpedzie.
Kłajpeda, 14. 7. (Pat.) Z inicjatywy partji socjalno- 

demokratycznej odbyło się tu zgromadzenie celem za­
protestowania przeciwko taktyce rządu litewskiego, prze 
wlckającego załatwienie s,prawy autonomii Kłajpedy.

Członek sejmu kowieńskiego, socjal-demokrata Bisli- 
nis wygłosił przemówienie, w którem zaznaczył, iż nie- 
załatwienie sprawy autonomii kłajpedzkiej jest winą 
chrześcijańskiej demokracji litewskiej, która obawia się 
przyjęcia konwencji kłajpedzkiej i wprowadzenia do sej­
mu posłów kłajpedzkich. Pierwotnie istniał plan, aby po­
słom kłajpedzkim do sejmu kowieńskiego udzielono tylko 
połowy głosów, celem zredukowania ich wpływów.

Po mowie Bislmisa uchwalono rezolucję, żądającą 
Jaknaj szybszego wprowadzenia w życie autonomii kłaj­

pedzkiej, grożąc w przeciwnym razie zwróceniem się z 
apelem do opinji oublicznej świata.

Obchód gi unwaldzkl w Krakowie.
Kraków, 14. 7. (Pat.) Wczoraj staraniem „Straży 

Polskiej" odbył się tu uroczysty obchód rocznicy grun­
waldzkiej. Po mszy św. w kościele mariackim uformo­
wał się pochód, w którym wzięła także udział banderią 
Krakusów. Pochód ruszył pod pomnik grunwaldzki, 
gdzie wygłoszono przemówienia. Pochód zakończył się 
odśpiewaniem „Roty".

Porządek dzisiejszego posiedzenia Sejjnu.
Warszawa, 14. 7. (AW.) Jedynym punktom porząd­

ku dziennego dzisiejszego posiedzenia Sejmu jest spra­
wozdanie komisji skarbowej c projekcie ustawy o mono­
polu spirytusowym.

W styd! •  •  *

Grudziądz, 15 lipca.
Obrona mienia i życia Polaków przed terrorem roz­

wydrzonych band nacjonalistycznych niemieckich przez 
rząd nasz polski, tjdekroć poruszana na lamach „Głosu 
Pomorskiego", należy do najsmutniejszych rozdziałów 
naszej polityki zagranicznej.

Po dziś dzień daremnie czekamy na wyjaśnienia w 
sprawie poszkodowanych poniewieranych, okradzionych 
i wydalonych przez Niemców sezonowców z Meklem­
burgii. Od onego „niebawem" upłynęło sześć mie­
sięcy. Sezonowcom w międzyczasie odechciało się bie­
gania od Anasza do Kajfasza. Pogodzili się z losem: 
„Bóg wysoko, a fząd polski jeszcze dale,! Prędzej do­
czekasz się śmierci, jak skutecznej pomocy od rządu pol­
skiego! mówią. Czy mają rację? ...

Dola sezonowców' polskich w Niemczech woła dziś o 
pomstę do nieba, „Głos Pomorski" przed mniejwięcej 
4 miesiącami zaalarmował opinję. publiczna i nawoływał 
rząd, ażeby baczną zwrócił uwagę n? agentów — handle- 
rzy dusz — k%cących się na pograniczu niemieckiem }  
ażeby właczom pogranicznym dal polecenie p'*zeszao- 
dzenia nielegalnemu przekraczaniu granicy pizez udają­
cych się bez wiedzy władz do robót rolnych robotników 
tak zw. sezonowców.

Apel „Głosu Pomorskiego" przebrzmiał bez echa. 
Jak to możliwe, pytamy, że przez granicę polską kiórej 
strzeże tysiące strzażaków. której strzeże w powiatach 
wprost nieproporcjonalnie w stosunku przedwojennym 
wzmożona żandarmerja i policją — że tysiące i tysiące 
sezonowców z rodzinami nielegalnie przekroczyły grani­
cę, obecnie zalegają dworce nieipieckie i stają się objek- 
tem wyzysku i oszustw złodzieji i agentów niemieckich?

Korespondent „Vorwartsu“. który zwiedził zaułk' 1 
piwnice, „kaszemy" i przytuliska w okolicy Śląskiego 
Dworca, który przyglądał się' apatii przestraszonych, 
wygłodzonych, zrozpaczonych parjasów naszych nowo­
czesnych, maluje dantejskie, obrazy piekła, które rumień­
cem wstydu zalać powinny twarz każdego Polska, któ­
ry wie, że mamy konsulaty, mamy dyplomację zagra­
niczną ,mamy opiekę społeczną, mamy opiekę nad zwie­
rzętami, który wie, że litujemy się nad murzynami, 
hottentotami i bolszewikami, a oczy zamykamy przed, 
piekłem, które przechodzi sezonowiec, a który do tego 
piekła dostał się i w niem przebyw^z naszej winy.

Utniemy przeszkodzić przekroczeniu granic każdemu 
pojedynczemu komuniście, każdemu przestępcy politycz­
nemu, a nie umieliśmy przeszkodzić przekroczeniu nie­
legalnemu granic tysięcznym masom sezonowców. uda­
jącym się bez kontraktów, bez zezwolenia władz do ro­
bót polnych w Niemczech? Wiedzieliśmy, że sezonowiec 
częstokroć nie umiejący czytać i pisać, bez wiedzy rzą­
du udający się do prac w Niemczech, staje sie objektem 
wyzysku i oszustw i że rząd polski nie posiada prawa 
stania w jego obronie. Czemu nie przeszkodziliśmy te­
mu? Umiemy przecież wytropić agitatorów, trzymają­
cych się w ukryciu, a nie umieliśmy wytrooić agentów 
z naiury rzeczy działających dość jawnie, spowoduią- 
cych nędzę i piekło tysięcy, a kompromitujących w o- 
czach całego świata rząd nasz, naszą opiekę społeczną, 
naszą straż graniczną.

Z Berlina, z centrum agrarnych Niemiec woła roz­
pacz żywa sezonowców do nas! Gazety niemieckie przy­
noszą sensacyjne obrazki wygłodzonych, apatycznych 
naszych parjasów. Stado handlerzy dusz, złodzieji i o- 
szustów krąży kolo nich.

Czy interes nasz w  tej sprawie kończy się frazesem: 
„Sami nabawili się kłopotu, pomódz im nie możemy?"

Czy nie umiemy im pomódz?
Nie dziwmy się wtedy, że Niemcy homerycznym 

śmieją się śmiechem nad „dyplomatycznym" załatwie­
niem napadu na konsula polskiego w Olsztynie, że w bia­
ły dzień strzelają do Polaków, że przy każdej sposobno 
ści plują nam w twarz.

Gdy państwo samorządne, państwo wielkie, utrzy­
mujące kadry wojska policji, straży granicznej, tajnych 
i jawnych opiekunów prawa, nie umie przeszkodzić ma­
sowej, nielegalnej emigracji, gdy nie t mie przeszkodzić 
metamorfozie w o l n y c h  obywatel: na białych, z pod pra­
wa wyjętych murzynów, wtedy nie dziwmy się, że nit 
tylko murzyni ci tracą wiarę w pomoc od tego pań­
stwa.
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Posiedzenie Sejmu.
Wars«Jwa. 14. 7. (PAT ). Na porządku dziennym jako je­

dyny punkt —  sprawozdanie komisji skarbowej w sprawie 
projektu ustawy o  monopolu spirytusowym.

Referował poseł Jaroszyński (Chrz Nar.) Ustawa za­
pewnić ma państwu 320 miljonów zfotych, co równa sie 20 
proc. naszego budżetu. Ma ona wielkie znaczenie dia rozwoju 
rolnictwa i przemysłu fabrycznego oraz dla wielkich zakładów 
handlowych. Wobec tylu sprzecznych Interesów ustawa nie 
może wszystkich zadowolić i dlatego komisja stanęła tylko 
na punkcie widzenia interesów państwowych. W  ustawie 
przyjęta jest zasada wyłączności państwowej ala zakupu l 
sprzedaży spirytusu wewnątrz państwa oraz wyłączności prze­
róbki spirytusu na wódki. Ryzyko strat przerzucone jest na 
producentów i wobec tego nje zagraża ono państwu, Ko­
misja ucnwaiila tę ustawę jeszcze w bieżącej sesji, aby n- 
możliwić rządowi pożyczkę zagraniczną na podkładach mo- 
nópolu spirytusowego. Rząd oświadczył, że jest gotów do 
natychmiastowego wprowadzenia monopolu.

Pos. Chomińskj (W yzw .) stwierdził, że Polska dziś już 
przy nie odbudowanym przemyśle gorzelniczym ma znaczną 
nadprodukcję. Ustawa toleruje małe gorzelnie rolnicze, nato­
miast ogranicza gorzelnie wielkie jakoteż te, które przerabiają 
zboże i melasę. Minister Skarbu me obowiązek nieudziela­
nia pozwoleń na budowę nowych gorzelni 1 odbudowę znisz­
czonych wszędzie tam. gdzie Jakość gleby oraz warunki ko­
munikacji uniemożliwiają uprawę buraków cukrowych. Tak 
samo nie należy pozwolić na tworz“nie gorzelni w  pobliżu 
wielkich miast l ośrodków przemysłowych, gdzie zapewniony 
jest bezpośredni zbyt ziemniaków, których nie należy sztucz­
nie podrażać. Monopol hurtowy będzie zaprowadzony do­
piero od 1 stycznia, o ile wyrób wódki we własnych za­
kładach priez państwo będzie się odbywał przez szereg lat.

Pos. Hansner (ki. żyd.) uważa, że moitopol nie przyniesie
Skarbowi spodziewanych korzyści, natomiast mógłby rząd ko­
rzyści te osiągnąć przez podwyższenie akcyzy. Mówca wno­
si o odesłanie ustawy do komisji. Wniosek ten Izba odrzu­
ciła.

Pos. Diamand (P P S ) wyraża przekonanie, że Sejm, jeżeli 
uchwali tę ustawę, to stanie się to tylko ze wzgtęda na Jej 
konieczność, bo wymaga tego1 sanacja skarbu, zniewalająca 
do szukania nowych źródeł dochodów, a droga monopolu Jest 
najwłaściwszą. Ż chwilą zaś. gdy nastąpi polepszenie naszego 
budżetu na innej drodze, to pierwszą rzeczą będzie poważna 
walka z alkoholizmem. Mówca proponuje swój wniosek o 
przeznaczenie 2 proc. dochodów na walkę z alkoholizmem, m  
sanatoria 1 szpitale dla alkoholików. Klub mówcy głosowi 
będzie za ustawą.

Pa<j, Głąbiński w  imieniu Zw . Lud. Nar. oświadcza, że 
klub zjego w  zasadzie jest przeciwny wszelkim monopolom, 
a zwłaszcza skarbowym, ale jest jeden ważny argument za 
monopolem spirytusowym, a mianowicie nadzieja że dochody 
państwa zwiększą się. Ponieważ dzisiaj jesteśmy w  dobie 
sanacji skarbu i wiemy, że ona zakończona nie jest, prze­
ciwnie grozi jej niebezpieczeństwo, a z  podatków bezpośre­
dnich w  naszem niezatmożnem społeczeństwie nie Jesteśmy w  
stanie wyciągnąć taklcł dochodów, któTeby sanacje skarbu 
zapewniły, dlatego należy przejść do zwiększeni? podatków 
pośrednich. W  końcn mówca oświadcea się za monopolem 
spirytusowym. ■

P o  szczegółowej dyskusji, w  czasie której zgłoszono sze­
reg poprawek, dalsze rozprawy odroczono dó jutra do godz. 
12-ej w  południe. Na porządku dziennym rozprawa 1 głoso­
wanie nad monopolem spirytusowym t wreszcie ustawa o peł­
nomocnictwach.

Kanclerz Seipel jest już zdrów.
Wiedeń, 14. 7. (Te), włas.) Kanclerz Austrii, ks. Seipel 

niedawno, jak wiadomo, został ciężko raniony w zama­
chu, jaki dokonał na Uzdrowiciela Austrii socjalistyczny 
fanatyk, robotnik przędzalniany, Karol Jaworek, który 
następnie usiłował odebrać sobie życie i ranił się kilka­
krotnie

Przez dłuższy czas stan zdrowia kanclerza Selpla 
uważano za beznadziejny. Silna jednak natura duchowa 
umiała, jak się okazuje, opanować słabość fizyczną I ks. 
Seipel dziś może już używać przechadzki

HtiEttd niemiecki zabiega.
Berlin, 14. 7. (AW.) Rząd niemiecki podjął kroki w 

Waszyngtonie i Rzymie, zwracając uwagę na niebez­
pieczeństwo dla wewnętrznego położenia Niemiec, jakle- 
by wynikło z odbycia konferencji w  Londynie bez udzia­

łu przedstawiciela Niemiec. Tylko współdziałanie wszyst 
kich mocarstw może zapewnić powodzenie konferencji 
i projektu Dayesa.

Sejm francuski pracuje gorliwie.
Ustawa o amuestji przyjęta.

Paryi, 14. 7. (Pa t) Izba przyjęła wczoraj art. 3, 4 i 5 ustawy o amnestii- Dziś pomimo święta narodowe­
go odbędzie się posiedzenie Izby.

*

PRZEMÓWIENIE WOJEWODY PANA WACHOWIAKA 
NA ŚNIADANIU FRANCUSKO-P OLSK. W  TORUNIU.

Panowie! Dlatego naród polski, który nie splami! w
Pomorzu mam Zaszczyt złożyć jego imieniem życzenia 
najserdeczniejsze naszym przyjaciołom francuskim z o- 
kazji dzisiejszego Święta Narodowego.

14 lipiec to dzień zburzenia Bastyli, znienawidzonego 
więzienia politycznego, dzień wolności ludu, symbol lep­
szej przyszłości. —

Francja i jej szlachetny naród zawsze broniti tego 
sfcarbu najpiękniejszego, jaki może posiadać człowiek 
wołnoścL —

Historia francuska jest jednym, bezustannym na to 
dowodem. Prze* całe 150 lat niewoli, w jakiej jęczał na­
ród polski, Francja nigdy nic przestała przypominać su­
mieniu Europy tej strasznej krzywdy i hańby, jaką były 
rozbiory Polski. — We Francji znaleźli przytułek naj­
więksi myśliciele i poeci — tworząc w nowej Ojczyźnie 
nieśmiertelne dzieła, którę tajnie czy jawnie przechodziły 
do Polski, budząc ducha w nowych generacjach, które 
w  niewoli w  chatach wieśniaczych i domach ziemiańs­
kich powtarzały: Jeszcze Polska nie zginęła!

Przyszła wojna światowa. — Francja, krwawiące z 
tysiąca ran, zwyciężyła. — Opatrzność tak chciała. — 

Zwyciężyła, bo nie miała zginąć wolność. — Zwy­
ciężyła, bo miała być poskromiona pycha, buta i siła bru­
talna. — Historja wypowiedziała wyrok!
 I wtedy Francja nie zapomniała o swych wiernych
przyjaciołach. — Tak jak polscy bohaterze z powstań 
narodowych, tak Francja wypisała sobie na sztandarze: 
rZ* naszą i Waszą wolność!" Bez Francji nie byłoby 
dziś wolności w  Europie. —

Panowie! Dlatgeo naród polski, który nie splami! w 
historii nigdy imienia swego, walcząc o wolność, dzień 14 
bpea uważa za święto swoje. —

Pozwólcie mi uczynić zadość nie formie oficjalnej, 
ale głębokiej potrzebie serca mego, — powinszować na­
szym przyjaciołom francuskim dzisiejszej ich — i jeżeli 
Panowie pozwolą — naszej uroczystości.

Wnoszę kielich na pomyślność Wielkiego i Szla­
chetnego Narodu Francuskiego, jego Rządu i Jego Exce 
lencfl Prezydenta Rzeczypospolitej Francuskiej. —

U. wszechświatowy kongres studentów w  W arszawie-
Warszawa, 12. 7. (Pat.) W  połowie września r. b. 

odbędzie się w Warszawie II. wszechświatowy kongres 
międzynarodowej konfederacji studentów (1-szy odbył 
się w  Pradze w  r. 1921).

Do Polski zawitają przedstawiciele akademickich or- 
garfizaefi 26 państw świata. Młodzież akademicka za­
praszając delegatów konfederacji na kongres do Warsza­
wy, miała na myśli przedewszystkiem propagandę za­
graniczną Polski.

Staje przed nami wdzięczne, ale zarazem trudne za­
danie godnego przyjęcia gości Wdzięczne, bowiem w o­
bec 500 przedstawicieli przyszłej elity umysłowej naro­
dów Europy t Ameryki roztoczy się istotny obraz kul­
tury i wysoki stopień rozwoju Polski w tuczem nie u- 
Stępuiacy burym państwom. Tą drogą pragniemy przy- , 
czynić się do wyplenienia uprzedzeń, a nawet fałszów, 
które o Ojczyźnie naszej rozgościły się zagranicą i są 
tam wytrwale szerzone.

Pragniemy, aby przed oczyma naszych zagranicz­
nych kolegów powstał obraz Polski wielkiej i potężnej. 
Jej świetlana przeszłość, piękne tradycje, pomniki chwa­
ły, wszystko, co nosi na sobie znamię genjuszu narodo­
wego, musi głęboko utrwalić się w  pamięci naszych 
gości.

Pragniemy, aby młodzież całego świata poznała 
wszystkie dziedziny polskiego życia, aby przekonała się 
naocznie, jaką jest jej rola w budownictwie ogólnego gma 
chu kultury europejskiej.

Aby te nasze gorące pragnienia ziściły się, goście na­
si powinni doznać takiego przyjęcia w Polsce, by ten 12- 
dniowy pobyt pozostał w ich duszach jasnetn, niezatar- 
tem wspomnieniem młodości. Polska młodzież akade­
micka zdaje sobie sprawę z wielkości zadania.

Należyte zorganizowanie kongresu, przyjęcie 500 
delegatów, przygotowanie dla nich odpowiednich miesz­
kań, pożywianie w  ciągu 2 tygodni, uprzyjemnianie im I 
pobytu za pomocą koncertów, wycieczek i zabaw — 
wszystko to wymaga wielkich nakładów nietylko pracy, 
ale przedewszystkiem kapitału. Akademicy opodatko­
wali się wprawdzie na rzecz kongresu, jednak nawet wy­
tężona ofiarność całego ogółu niezasobnych w  środki a- 
kademików nie wystarczy. Bez poparcia ogółu społe­
czeństwa stanęlibyśmy wobec braku środków, a wskutek 
tego wobec konieczności odwołania kongresu, o czem 
nam myśleć nawet nie wolno, gdyż naraziłoby to na 
fcompromitacię wobec zagranicy młodzież i społeczeńst­
wo. W  celu zebrania funduszów niezbędnych na orga­
nizację, sekcja dochodowa biura II. Kongresu urządza w 
najbliższym czasie szereg imprez dochodowych w mia­
stach i miejscowościach kuracyjnych Polski.

Zwracamy się przeto do wszelkich warstw społeczeń 
stwa z gorącym apelem, aby w imprezach, urządzanych 
przez Sekcję brały jaknajliczniejszy udział, oraz, aby ma 
jąc na uwadze wzniosły cel, jaki przyświeca organizato­
rom kongresu, społeczeństwo poparło nasze usiłowania, 
opodatkowując się w mrarę możności na rzecz kongre­
su. —

Składki wpłacać można na konto P. K. O. nr. 9055, 
fab też na ręce kolegów 1 osób, które podjęły się zbiórki.

Komisarz Kongresu (—) Józef Pod oski Kierownik 
Sekcji Dochodowej (—) Tadeusz Winiarski.

Łaskawy udział w  komitecie honorowym Kongresu 
przyjęli: J. E. Ks. Kardynał Arcybiskup Aleksander Ka­
towski, p. Prezes Ministrów Władysław Grabski, pp. Mi­
nistrowie: Spraw Zagr., Spraw Wewn.. Spraw Wojsk-, 
Rolnictwa i Dóbr Państw.. Wyznań Rellg. I Oś w. Pub!.
1 Kolei  pp. Marszałkowie Senatu I Sejmu. Wojewodowie, 
W eydeod  i wiceprezydenci miast, rcktorowie wyższych 
Scaetaii wńełe innych osóh. - ^

Echa zajścia
Warszawa, 14. 7. (Pat.) Sejmowa komisja dla ba­

dania zajść listopadowych roku zeszłego w Borysławiu, 
Tarnowie i Krakowie odbyła swe posiedzenie, przyczem 
dyskutowano nad referatem pos. Wiśiińskiego (ZLN.) o 
wypadkach w  Tarnowie w dniu 8 listopada roku zeszłe­
go. Następnie ponieważ pos. Liebermaim (PPS-) i Putek

Konferencja prasowa państw bałtyckich. 
Warszawa, 14. 7. (Pat.) Konferencja naczelników 

wydziałów biur prasowych ministerstw spraw zagr. E- 
stonji, Finlandji, Łotwy i Polski rozpoczęła sie dziś o go­
dzinie 10 rano w Sali Zielonej M. S. Z krótklem porozu­
mieniem w Sprawach formalnych konferencji O godz. 10 
min. 30 delegaci państw bałtyckich byli przyjęci na spe­
cjalnej audiencji przez p. ministra Zamoyskiego, poczem 
p. minister w asystencji pp. dyrektorów departamentów 
Bertoniego i Morawskiego oraz naczelnika wydziału 
wschodniego p. Skrzyńskiego otworzył konferencję prze­
mówieniem- Następnie wybrany przez konferencję na 
przewodniczącego p. Nathanson w dłuższęm przemówie­
niu naszkiewał program konferencji- Pierwsze posie­
dzenie odbyło się o godz. 1 popołudniu.

Następnie w poselstwie estońskiem odbyło się śnia­
danie, wydane przez p. Gran ta charge d*affaires estoń­
skiego i członka konferencji

Goście bałtyccy zwiedzili po śniadaniu Zamek, po­
czem konferencja zasiadła znowu do pracy. Wieczorem 
o godz. 8 o. minister Bertoni wydał w  hotelu Europej­
skim obiad dla uczestników konferencji Po obiedzie go­
ście bałtyccy zwiedzili biura, urządzenia i instalacje P. 
A. T. Sekretarzem konferencji jest starszy referent M 
S. Z. p. Gustaw Olechowski.

Jutro, 15 bm. dalszy ciąg konferencji i zwiedzanie 
stacji radiotelegraficznej.

Święto francuskie w Polsce.
Warszawa, 14. 7. (Pat) Dziś, jako w  dniu francus­

kiego święta narodowego odbyła się w  godzinach poran­
nych uroczystość kościehio-wojskowa, w której wzięli 
udział marszałek Senatu p. Trąmpczyńsk! minister spr- 
zagr. p. Zamoyski, minister przem. i handlu p. inż. Kie- 
dron, minister spraw wojsk, gen -dyw Sikorski.

Republiką francuską i armję francuską reprezento­
wało poselstwo in oorpore z ministrem pełnomocnym p. 
de Panafleu i wojskową misja francuska z generałem 
Dupontem na czele-

Nabożeństwo w  katedrae świętojańskie! odprawił bi­
skup połowy ks. Gall w  licznej asyście duchowieństwa 
świeckiego i wojskowego.

Po nabożeństwie p. min. gen. Sikorski poprosił p. 
de Panafieu, aby przeszedł przed frontem kompanji i 
odebrał honory wojskowe w imieniu republiki trancus-

w Krakowie.
(Wyzw.) od dłuższego już czasu nie biorą udziału w pra­
cach tej komisji komisja postanowiła oddać referat o zaj­
ściach w Krakowie pos. Kozłowskiemu (ZLN.) i  M ączyiW  
skiemu (ZLN.)! zaś referat o zajściach w Borysławia pos, 
Roguszczakowi (NPR.). Komisja ma kontynuować swą 
prace w bieżącym tygodniu.

kiej. P  minister de Panafieu w towarzystwie marszał­
ka p. Trąmpczyńskiego oraz członków rządu generała 
Duponta i gcneralicji przy dźwiękach hynir.u francuskie­
go i polskiego odebrał honory wojskowe i defiladę, jako 
reprezentant Francji.

Zebrana licznie przed katedrą na Starym Rynku pu­
bliczność urządziła przedstawicielowi Francji gorącą f 
serdeczną owację. ,

Z Ligi Narodów.
Genewa, 14. 7. (Pat.) Komisja Ligi Narodów dla 

zmniejszenia zbrojeń zakończyła swe prace. Komisja u- 
staliłe projekt umowy co do kontroli międzynarodowej 
handlu bronią oraz określiła podstawy, na których mógł- 

.by się opierać międzynarodowy układ w  sprawie kon­
troli-

Kolejarze jugosłowiańscy w Polsce.
Kraków, 14. 7. (Pat.) Wczoraj przybyła tu wy­

cieczka kolejarzy jugosłowiańskich, prowadzona przez 
dyrektora departamentu ruchu generalnej dyrekcji w  
Białogrodzie Popovica.

Wielkie murowy wojenne w Bitdrwte.
Bierze w ntch udział 9 generałów r gen. Żeligowskim na czele. 
Manewry potrwała 6 dni. — Wspaniały wynik z pierwszego

dnia.
W  ubiegły piątek wcześnig, rano rozpoczęły się na potach 

pod Biedruskiem, na terenie 25 tysięcy mórg, wielkie manewry 
wojenne w  obecności generałów: Żeligowskiego, Raszewskie­
go. Pożerskiego, Galicy. Dralera, Tary Kędzierskiego, Taczaks 
i Ketlera Prócz tego manewrom przyglądali się p. pułkownit 
Frouson 1 dyrektor wyższej szkoły wyszkolenia p. Faury. 
Również w manewrach bierze udział wyższa szkoła wojenna 
w Warszawie, w skład której wchodzi kurs normalny 23/25 
rok, kurs doszkolenia i CentTum wyższych studiów * komen­
dantem Żeligowskim na czele. Manewry trwać będą przez 
całe 6 dni.

Przeprowadzony atak na silnie umocniona pozycje nie­
przyjacielską na którą złożyły  się tarcze, i tanki, udał sie w y­
śmienicie. Ogień nieprzyjacielski był markowany przez w y ­
buchy l petardy. Dzięki celności artylerii tank I tarcze po­
stały rozstrzelane, co przy ogniu artyleryjskim nie fest rre- 
C2*  łatwą ani zwykłą. Główny atak odbył się o  godzinie 12-ef 
min. 15 w  połndnie.

W  nocy z piątku na sobotę o godz. 2-ej sforsowano Warte, 
wojsko przeprawiał przez Wartę 7 pułk saperów. Manewry 
znów udały się wspaniale.

Zjazd związku Polaków w Niemczech.
Berlin, 14. 7. (Pat.) Odbyło się tu drugie walne zc-1 byli delegaci z G. Śląska, Mazur, Warmfi itd- Prezesem 

branie związku Polaków w Niemczech, na które przy- wybrany został ponownie poseł Sierakowski
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Obchód Grunwaldzki
oraz święto przysposobienia wojskowego.

Komitet złączonych organizacyj:
Bt&ciw* Strzeleckiego, Harcerzy, Ochotniczej Straży Po­
larnej, Powstańców i Wojaków, Towarzystwa Gimn. 
„Sofcół", Tow. sportowego „Oiympja“  oraz Związku 
Obrony Kresów Zachodnich — urządza przy współudziale 
wojska

m Grudziądzu, w  niedzielę, dn. 20 llpca br.

W ic Uri Obchód Grunwaldzki oraz święto 
Przysposobienia Wojskowego

a następującym programem:
godjc. 7 30 Zbiórka wszystkich organizacyj.

9 8*30 Msza połowa na placu ćwiczeń 64 p. p.
(przy końcu ul. Lipowej).
Pochód uroczysty przez miasto ulicami • 
Lipową, torem tramwajowym aż do Plaou 
28 Stycznia, potem Toruńską, Kwiatową, 
Strzelecką, Placem 23 Stycznia, Sienkie­
wicza i Mickiewicza na Rynek. Na Piacu 
23 Stycznia defilada przed generalicją 
1 prezesami oraz komendantami poszcze­
gólnych organizaoyj.

9 *1 5

godz. 10*15 Przemówienie na Rynku, przysięga, Rota.

„ 12*00 Zawody Strzeleckie w Strzelnicy wojsko­
wej przy uL Lipowej. Mecz pilni nożnej 
drużyn Powst. i Woj. z Grudziądza i Cheł­
mna na placu ćwiczeń 64 p. p. 

od „ 14*30 Zawody sportowe (Pieg płaski, rauty obzczo- 
do 1900 pem, dyskiem i kulą, skoki, bieg rozstaw­

ny, bieg na przełaj, szermierka na florety, 
ciągnienie liny, boks) na boisku koszar 
ks. Świętopełka przy ul. Chełmińskiej. 
Rozdawanie nagród.

„ 20*30 Uroczyste przedstawienie w Teatrze Miej­
skim („Wierna Kochanka"). Po przedsta­
wieniu zabawa letnia w ogrodzie z ró- 
ż u o u ii  atrakcjami.

Dnia 3 alrrpnla — wieczorem przy oświetleniu re­
flektorów Wielka Pantomina historyczna 
pod tytułem: „ G r u n w a l d "  w ozterech 
obrazach w parowie za placem ćwiczeń 64 pp

Na obchód grunwaldzki przybywają członkowie wyżej 
wspomnianych organizacyj Okręgu Grudziądzkiego (pow- 
grudziądzki, chełmiński i świecki) oraz delegaci z całego 
Pomorza.

Komitet organizacyjny:
ę—)  Erdman, ( - )  Gańcza, (—)  Kalkatein, (— )  Kalwary, (—) Kaszowski, ( —)  Kolczyk, (— )  Komorski, ( —) Samolińskl,

(— )  Urbaniak, (—)  Wagner

Z ostatniej chwili.

Prace nad budżetem na roli 1925.
Warszawa, 14. 7. (AW.) W  departamencie budże­

towym Ministerstwa Skarbu są w pełni prace nad bud­
żetem na rok 1925. Minister Grabski polecił ułożenie 
pr^edowSzystkiem wykazu dochodów skarbowych, po­
czerń odbędzie się konferencja pod przewodnictwem 
pmniera Grabskiego celem omówienia ogólflej wysoko­
ści wydatków z rozdzieleniem na poszczególne mini­
sterstwa.

Konferencja odbędzie się pod koniec tego tygodnia.

Dotychczasowy stosunek dochodów ministerjum skarbu 
do reszty dochodów ma być przesunięty w  kierunku 
większego wyzyskania źródeł dochodów ministerstw po­
zostałych.

W  konferencji weźmie udział komisarz oszczędno­
ściowy i najwyższa izba kontroli państwa. Celem osią- 
ngięcia wyższej przeiżystoścł budżetu postanowiono v- 
prościć szeroat budżetowy przez niewprowadzenie pozy­

cji wyjazdowych.

Po konferencji Malej Gntenty.
Praga, 14. 7. (P a t) Minister NinczŁcz odjechał dziś 

dnu do Bukaresztu.
rano do Wiednia. Minister Duca odjeżdża dzłś po połu- 

Rzytn, 14. 7. (Pat.) Delegacja włoska na konferen­
c ję  londyńską odjechała wczoraj wieczorem do Lon­
dynu.

Londyn, 14. 7. (Pat.) Prasa zajmuje się w dalszym 
dągu losahii konferenclj londyńskiej. Niektóre dzienniki

wyrażają wątpliwość, czy premier ma dostateczne pod­
stawy do sądzenia, Iż Stany Zjednoczone zgodzą się na 
przydzielenie do komisji odszkodowań specjalnego przed 
stawkaela, którego zadaniem byłoby zapewnienie istot­
nego wprowadzenia w życie programu Davesa, Prasa 
wypowiada jednomyślnie pogląd, iż plan Davesa nie bę­
dzie jedynie aktem papierowym wtedy, gdy Niemcy u- 
dzlelą realnych gwarancji ekonomicznych.

Mowa Marszałka Focha w Boulunge.
Paryż, 14. 7. (AW ). Dzienniki paryskie podają mowe mar- 

/zafłca Focha, wygłoszoną w  Bouluuge. Marszałek powiedział 
„gdyby nasz naród ogarnęło zwątpienie i niepewność z powoda 
powolności z jaką powracają stosunki pokojowe, powinien

mierzeni chwycili za broń w  obronie wspólnej Idei. zwalczając 
dla siebie zwycięstwo nie zważając na ofiary. Nasi polegli 
wołają, abyśmy jednomyślnie zapewnili tryumf zasadą, za

wspomnieć na przeszłość. W  przeszłości widzimy, jak sprzy- które oni oddali swe życie

K ardynał Mercier Jest chory.
Paryż, 14. 7. (AW ). Kardynał francuski Mercier, który 

niedawno bawił w  Polsce, jest obecnie chory 1 według ostat­
niego biąjetynu lekarzy stan zdrowia jego znacznie się po­
gorszył Cierpi on na zawroty słow y i osólne osłabienie,

wobec czego nie będzie mógł wziąć udziału w  kongresie 
Eucharystycznym, który się rozpocznie wkrótce w  Amster­
damie.

W ięzienn ictwo w  Polsce.
Dyrektor departamentu karnego Ministerstwa Spra­

wiedliwości p. F. Głowacki dokonał w asystencji star­
szego inspektora Wapniarskiego 8-dniowej inspekcji wię­
zień na Pomorzu i w Wielkopolsce, gdzie zwiedził wię­
zienia w Grudziądzu, Bydgoszczy, Koronowie, Fordonie, 
Poznaniu, Wronkach i Rawiczu.

Przeprowadzona szczegółowa lustracja wykazała w 
wszystkich zwiedzonych więzieniach wzorową czystość 
i porządek; odżywianie w zupełności odpowiada ustalo­
nym normom. Znaczna ilość więźniów jest zatrudniona 
w licznych warsztatach rzemieślniczych, w których do­
kładność i przejrzystość robót zwracała uwagę.

Służba więzienna utrzymywana jest w doskonałej sub- 
ordynacji i sprawności w wypełnianiu obowiązków.

Zwłaszcza trzy więzienia wielkopolskie uważane być 
mogą za wzorowe, a mianowicie: więzienie we Wron­
kach na 1200 więźniów (celkowa). w Fordonie na 450 
osób (kobiety), oraz Rawiczu na 1200 więźniów (celko- 
wa). W  Fordonie, gdzie odsiadują karę kobiety, skaza­
ne na ciężkie więzienie od 5—20 lat, wszystkie bez wy­
jątku więźniarki są zatrudnione w  doskonale zorganizo­
wanych warsztatach. Zwłaszcza do perfekcji doprowa­
dzony został pod dzielnym kierunkiem naczelniczki 
Szrajberowskiej wyrób wzorzystych kilimów. We Wron 
kach, Rawiczu i Koronowie wyrabia się w warsztatach 
stolarskich meble aż do najwykwintniejszych. Oprócz 
tego prowadzone jest koszykarstwo, ślusarstwo, szczot- 
karstwo, szewstwo i krawiectwo. W  Grudziądzu znacz­
na ilość więźniów zatrudniona jest w fabryce kortów i 
tkanin (w  gmachu więziennym). Więzienie w Rawiczu 
posiada wałsną drukarnię. * -*•;

Więzienia w b. dzielnicy pruskiej obok warszawskich 
służyć mogą pod każdym względem za wzór dla wszel­
kich innych zakładów karnych w  państwie. Przy każ-' 
dein więzieniu jest szkoła i kościół lub kaplica.

Największa bterja fantowa.
Tow. Pomocy Inwalidom Wojennym w Poznaniu zor­

ganizowało wielką loterję fantową, której dochód prze­
znaczono na pomnożenie funduszów zapomogowych dla 
inwalidów wojennych i ich rodzin. Wiadomo, że położe­
nie inwalidów naszych w przeważającej części jest bardzo 
ciężkie i wielu z tych bohaterów, którzy przelewali krew 
w obronie naszej niepodległości, żyje dziś w skrajnej 
nędzy. To też ten szlachetny cel loterji umożliwił orga­
nizatorom jej zebranie wspaniałych fantów, a do pro­
tektoratu loterji pozyskać nazwiska najwybitniejszych o- 
sobistóści Wielkopolski, z J. E. Ks. Kardynałem Pryma­
sem dr. Dalbórem, dowódcą O. K. gen. Raszewskim, pre­
zydentami miast Poznania i Bydgoszczy itd- na czele. 
Nazwiska te są dowodem, że łoterja urządzona przez 
Tow. Pomocy Inwalidom Woj. ma podstawy zdrowe f 
poważne, są też rękojmią, że sprawa cała jest oparta na 
kalkulacji uczciwej i wolna od wszelkiego humbugu. Ce­
ny losów są bardzo przystępne, jeden los bowiem ko­
sztuje tylko 3 złote, fanty zaś, w ogólnej ilości 7000, są 
wysokiej wartości, a łączna ich wartość wynosi przesz­
ło 200 miljardów mkp Pierwszą wygraną stanowi wspar 
niałe 6-osobowe auto marki Benz, wartości 20 miliardów 
dalej idą: sztuciec srebrny na 24 osób (16 kg. szczerego 
srebra), wartości 10 miljardów, serwis stołowy porcela­
nowy na 24 osób. urządzenie mieszkania 3-pokojowego, 
wicie cennych obrazów olejnych, ztotc zegarki, lampy, 
futra itpu

Większą cześć losów już rozsprzedano w Poznaniu i 
Wielkopolsce. Pozostało ich już niewiele, to też na'eży 
sie spieszyć z ich nabyciem. Termin ciągnienia jest 
bliski, odbędzie sie ono w sierpniu jwd najściślejszą kon­
trolą władz. Należy się spodziewać, że szerokie kołb 
społeczeństwa, które już tyle razy dały dowody swej 
życzliwości dla naszych inwalidów, nie odmówią swej 
jwnocy i w tym wypadku, zwłaszcza, że wspaniałe fan­
ty i wielka ich obfitość dają bardzo poważne szanse na 
wygranie wszystkim jKisiadaczom losów. Losy nabywać 
można w Tow. Pomocy Inw. Woj. w Poznaniu, ul. Fre­
dry 17, tam też otrzymać można bliższe informacje.

H. RIDER HAGGARD.

O N A .
Powieść. (8

DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY.
(Tłum. Bron. Falk).

Nte sądzę, aby to była bajka; wierzę, że istnieje 
rzeczywiście miejsce, nieznane nikomu, gdzie prze­
jawiają się życiowe siły całego świata. Życie istnie­
je; dlaczegóżby nie miały istnieć środki zachowania 
go na nieokreślony przeciąg czasu? A!e nie chcę 
wpływać na twoje zdanie. Przeczytaj i wydaj sąd 
samoistny. Na wypadek, gdybyś zdecydował się roz­
począć poszukiwania, zatrzymuję dła ciebie odpowie­
dnią sumę. Jeśli przyjdziesz do przekonani, że cała 
sprawa jest mrzonką, błagam, abyś zniszczył glinia­
ny czerep z napisami i usunął raz na zawsze przyczy­
nę klęsk w  naszej rodzinie. Będzie to może rzeczą 
najrozsądniejszą. Prawdy nieznane uważa sie czę­
sto za straszne, nie, jakby należało wnosić, dlatego, 
że człowiek jest przesądny, lećz, te w  rzeczywistości 
niejednokrotnie są straszne. Kto zadaje sie z prze- 
możne mi i tajemnemi siłami rządzące mi światem, pa­
da często ich ofiarą. \  gdybyś nawet osiągnął cel, 
gdybyś w końcu, przebywszy zwycięsko próbę, zer­
wał, wiecznie piękny 1 młody, pęta, które czas i 
grzech nakłada, gdybyś się nawet uchylił od czekają­
cej nas wszystkich cielesnej i duchowej śmierci, kto 

Pś>wjodzięć, czy zmiana ta byłaby szczęściem?

Wybieraj synu, i niechaj siła, która rządzi światami, 
która decyduje; dotąd zajdziesz i o tern się dowiesz, 
kieruję twoimi krokami dla własnego twojego dobra 
i dobra całej ludzkości, której panem kiedyś stać się 
musiśz w razie zwycięstwa, chociażby dzięki ciągle 
rosnącemu doświadczeniu. Bądź mi zdrów!1*
Na tem kończył się list, który nie nosił ani daty, ani 

podpisu,
— Co myślisz o tem, wuju Horacy? — rzekł Leon 

zdławionym głosem, złożywszy list na stole. — Szuka­
liśmy tajemnicy 1 oto ją mamy-

— Co myślę? Przypuszczam, że twój śp. ojciec był 
niespełna zmysłów — odparłem stanowczo. — Myślałem 
o tem już owej nocy przed dwudziestu laty, kiedy od­
wiedził mnie w mojem mieszkaniu. Widzisz, że biedak 
sam sobie życie odebrał. Cała sprawa nie warta funta 
kłaków?

— Tak jest, sir — rzekł uroczyście Job. Job był, 
jak widzimy przeciętnym przedstawicielem przeciętnej 
klasy ludzi.

— W  każdym wypadku oglądnijmy czerep — rzekł 
Leon, biorąc do rąk tłumaczenie, pisane jrrzez ojca i za­
czynając je czytać:

„Ja, Amenartas, z  królewskiego rodu egipskich far 
raonów, żona Kalfflcratesa (ujarzmiającego pięknością) 
kapłana Izydy. ulubieńca bogów 1 poskromłdela złych 
duchów, przededniu śmierci, do syna mojego Tfeithe- 
nesa (Wielkiego Mściciela):

Uciekłam z Egiptu za panowania Nektanebesa *). 
wraz z twoim ojcem, nakłoniwszy go t  miłości do zla-

*) Uwaga:  NektaneboII, ostatni faraon egipski uciekł 
praed Oshusenj do Etjopjl. 339 r, p. Cłu, Wyd.

mania ślubów. Uciekliśmy na jmludnie przez dalekie 
morze i zabłąkaliśmy się po upływie dwóch lat r.a 
wybrzeża libijskie, które zwracają się ku wschodowi 
słońca, gdzie przy ujściu rzeki wznosi się wielka ska­
la, w kształcie głowy Etyopczyka. W  czwartym 
dniu podróży woda od ujścia ogromnej rzeki, ulegli­
śmy rozbiciu, część naszych towarzyszy utonęła 
część zmarła wskutek choroby.

Naś unieśli dziej' poprzez pustkę i moczary, gdzie 
morskie ptactwo zakrywa niebo przed oczyma ludzi 
i wiedii tak przez dziesięć dni, aż. doszliśmy dp wy­
drążonej góry, gdzie 'było i ujjądło w gruz wielkie 
miasto i gdzie znajdują się podziemia, których końca 
nie widział żaden śmiertelny; i zaprowadzili nas przed 
Królowę ludu, który wkłada garnki na głowy cudzo­
ziemców, która jest czarodziejką i zna wszelkie taje­
mnice, a żyje życiem f pięknością nigdy nieprzemi­
jającą. I spojrzała oczyma miłość, na twego ojca 
Kallikratesa i usiłowała mnie zabić i jłojąć go zą męża, 
lecz on, kochając mnie, i lękając się jej, nie chciał się 
na to zgodzić. Wówczas zaprowadziła nas straszne- 
mi ścieżkami, przy pomocy czarne; magji tam, gdzie 
jest wielka caeluść i gdzie u wejścia leży trup Jare­
go uczonego i ukazała nam kłębiący się Słup Życia: 
który nie ginie nigdy i którego głos jest jako głos 
gramotu; i stanąwszy w płomieniach, wyszła z nieb 
nienaruszona, a jeszcze piękniejsza, niż dotąd Potem 
przysięgłą uczynić ojca twego nieśmiertelnym; jak 
i ona, gdyż mnie nie mogła zabić, dzięki znajomości 
magji mego ludu, którą posiadam i która okazała się 
wyższą nad jej sztukę. —•*' *

(Ciąd dsdszy nastąpi)
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Wiadomości bieżące.
Kalendarz: Środa N. P. M. Szkapi. Wschód słoń. 3.58 
sactioa 8.13. Wschód księżyca 8.8 zachód 8.51.

*
z m ia n a  POCIĄGÓW.

Od 15. 7. pociąg nr. 619, odchodzący z Warszawy o 18,30, 
icłory dojeżdża} aż do IJowa, a z Iłowa mial połączenie aż 
do Laskowic z pociągiem nr. 623, wyjeżdża z Warszawy jako 
Numer 623 i ma bezpośrednie połączenie z Laskowicami.

Pociągi nr. 617 i 618, Warszawa-Główna — Hel, który 
kursować miał tylko do 15-go lipca, kursować bedzie aż do 
15-go września br.

T E LE F O N IC Z N E  A U T O M A T Y .
Dyreł cja Poczt i Telegrafów w Warszawie z chwilą 

tłuszczenia monet 10-groszowych zamierza wprowadzić 
telefoniczne automaty we wszystkich gmachach urzę­
dów i instytucjach publicznych. (AW.)

BICIE MONET SREBRNYCH.
14go bm. wyjechał dyrektor departamentu obrotu 

pieniężnego p. Lipiński do Paryża w związku z transpor­
tem srebra do Francji, celem bicia monet srebrnych.

Z T-wa PRZYJACIÓŁ SKARBU PAŃSTWA.
• Liczbę istniejących Kół T-wa Przyjaciół Skarbu Państwa 

'Z w ięk s zy ły  dwa razy nowopowstałe Koła w  przeciwległych 
krańcaji Rzeczypospolitej.

Jednęm z  nich jest Koło w Kobryniu woj. Poleskie, dru­
gie w  Kałuszu woj. Stanisławowskiego. Na czelfe Koła w  
Kałuszu stanęli pp. Kazimierz Sokal, Franciszek Babel, Dr. Bo­
lesław Lecewicz, inż. Mikołaj Bohdanowicz, Władysław Łucki. 
Koło w  Kobryniu zawiązało sie z inicjatywy starosty kobryń- 
skiego p. Florentyna Andrackiego, który w  przeciągu krótkie­
go czasu potrafił spopularyzować Ideę T-wa wśród miejsco­
wej inteligencji, powołując do współpracy w  ole najwybitniej­
sze jednostki.

Zarząd Koła w Kobryniu stanowią pp. Adam Kojszewski, 
Józef Bańkowski, Antoni Krejwis, dr. Stanisław Szydłowski, 
ks. Józef Kuczyński, Stanisław Bukraba i Józef Korsak.

- * *  Teatr Miejski. Dziś z  powodu próby generalnej: 
„PAN NACZELNIK TO JA“ , widowisko zawieszone.

W  środę wieczorem o godz. 8,15 arcyzabawna I ucieszna 
krotochwila Jordana p. t.: „M YSZY BEZ KOTA“ , która stale 
wywołuje huragany śmiechu na widowni, dzięki śwetnej i 
niezrówr.ąnej gize artystów naszych.

Bony w iżne.
W e czwartek premiera głośnej farsy francuskiej: „PAN 

1IACZELN1K, TO JA“ . Mata stacyjka kolejowa ze swym 
codziennym ruchem i gwarem, przez pój uchylone drzwi w i­
dać, jak na peron zajeżdżą pociąg, światła migają, maszyna 
syozy —  cudny nastrój. —  I w  tej ramie rozgrywa się naj­
zabawniejsze w świecie qui pro quo; urwipoać z pod ciemnej 
yw iazjy, który w łożywszy służbowy mundur i czapkę, przez 
dwa akty udaje naczelnika, podczas gdy tamten prawdziwy 
gdzieś sobie buja. I to odwieczne farsowe qui pro quo, w  
którym żona, aby chronić prawdziwego męża, musi się stać 
wspólniczka mistyfikacji jego sobowtóra, nabiera tutaj cecho­
wego i wybornego komizmu.

Farsa ta grana była na wszystkich scenach stołecznych 
dyrekcja daje do sztuki tej zupełnie nową oprawę dekoracyjna 
pędzla art. mai. p. Bożuchowskiego. Reżyseruje p. Lenk.

Sprzedaż biletów czynna w  kancelarii teatru oraz w  cukierni 
w  Wielkopolauce.

-  -*• Zaproszenie. Proszę najuprzejmiej Rodziców, któ­
rych dzieci należą do drużyny „Zuchów“ , ażeby zwróciły u- 
wagę dzi.ecijm na zbiórkę, która odbędzie się w  czwartek, 
17-go lipca o godzinie 2-giej popołudniu w  izbie harcerskiej 
przy ulicy Klasztornej 5 celem założenia zasiępu wakacyjnego 
dla tych dzjeoi, które z Grudziądza na czas wakacji nie w y­
jechały. ,

H. Kunertowa, opiekunka VI draż. Zuchów.
—**  Osobiste. Pan generał Ładoś udał się, jak nas 

mfromują, na 6-cio tygodniowy urlop wypoczynkowy do 
Ciechocinka.

Sprawy dotyczące garnizonu grudziądzkiego objął w 
zastępstwie p. gen. Kasprzycki, dowództwo zaś 16-tej 
jfywtzji p. pułkownik Aleksandrowicz.

— ** Z wydarzeń policyjnych. Aresztowano osoby: za
wlóczęg»stwo 1, za nielegalne przekroczenie granicy 1, bez 
dokumentów 2, za opilstwo 1, za podejrzenie o kradzież 1.

— **  Awantura nocna. Dziś w  nocy o godz. 4 rano miaia 
miejsce na ulicy Szkolnej sprzeczka między dwoma wojsko­
wymi, w  toku której jeden z nich dobyt szabli i zrani} tak 
niebezpiecznie przeciwnika, żc odstawić go musiano do szpi­
tala rejonowego.

— ** Związek Okręgowy Pomorski Stowarzyszeń Urzęd­
ników Państwowych, Samorządowych i Komunalnych urządza 
w  dniach 3 i 4 sierpnia br. wycieczkę krajoznawczą do miasta 
stołecznego Warszawy z uwzględnieniem jej najbliższej oko­
licy. PP. Koleżanki ,i Koledzy oraz ich rodziny chcący wziąć 
udziai w powyższej wycieczce zechcą się natychmiast naj­
później do 15. VII br. zgłosić do kolegi Kozikowskiego Urząd 
Wojewódzki w  Toruniu pokój 30. Zarząd: Dr. Zegarski, pre­
zes. W. Kozikowski, sekreta) z

— ** Szkoła im. Jachowicza. Z powodu tego że magistrat 
n. Grudziądza pozbawia prywatną szkołę, Klasztorna 5, dru­
giego pietra, zajmując je dla swoich celi, zmuszona jest tem 
zlikwidować na rok szkolny 1924/25 dwie klasy, mianowicie: 
zeszłoroczne I-A i II-B.

O Heby kto z obywateli grudziądzkich zechciał przyjść z 
pomocą szkole, wynajął 8—9 pokoi pod cała, lub 3 p. chociaż­
by tylko dla „Ogródka dzleclęceio*- (5 i 6 lat), to tylko w  
takim razie wymienione równoległe klasy pozostałjby 1 na 
przyszły rok. W  powyższych sprawach dla odbioru wymel­
dować 1 dokumentów wszystkich uczniów klas I-A i II-B, 
zwołuje sie zebranie zainteresowanych rodziców na dzień 17 
bm. w  czwartek, o godz. 5-ej w szkole. Klasztorna 5.

K. Piotrowska, przełożona szkoły.

— *“ Podziękowanie. W. Państwu Narzymskim — wiaści# 
clfclom zi„mku w Jabłonowie składam najserdeczniejsze po­
dziękowanie za ugoszczenie drużyny „Zuchów*’ w  czas!e w y ­
cieczki, umożliwienie obozowania i obfite oNlarzenie dzieci 
(dekiem i owocami.

(— ) Helena Kunertowa,
Opiekunka VI druż .Zuchów** w  Grudziądzu.

—** Podziękowanie. Komitet Odbudowy Teatru Miejshe- 
tn wyraża swoje podziękowanie za występy w  W ieczorze Ar­
tystycznym jak i Poranku Muzycznym dnia 12 1 13 bm. arty­
stom pp. Drwęskiemu, Pupielewskięj i Stryokiemu. Pani Po- 
pielewska zrezygnowała ze swego honorarium na rzecz od­
budowy teatru. Ggól.iy duchod 345,12 złotych. K , Q» T. M*

— **  Podziękowanie. Na kolonję letnią w  Grudziądzu dla 
dzieci polskich z Niemiec i Gdańska ofiarowali w dalszym cią­
gu: p. Jcpt. rez. Dunkler wł. „Żywnopolu** 6 ctr. węgla I 1 cti. 
drzewa, p. Zambrzycka 5 złotych, p. A. Kowalski 15 złotych, 
p. Murawski 10 ft. soli i 5 kawałków mydła, p- A. Zakrzewska 
10 ft. mąki pszennej, p. Waligórska (Groblowa 31) 6 funtów 
cukru.

Za dary powyższe składa Zarząd Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich szczere podziękowanie, prosząc o dalsze po­
pieranie kolonji.

Z Pomorza.
— **  GNIEW. (Powstanie placówki Związku Obrony Kre­

sów Zachodnich). Z inicjatywy p. starosty Mellina zwołano w 
Gniewie dnia 8-go lipca zebranie konstytucyjne Związku 0- 
brony Kresów Zachodnich. Na zebranie przybyli najpoważ­
niejsi obywatele z miasta i powiatu. W  przepełnionej sali zagaił 
zebranie p. starosta dr. Mellin prosząc na przewodniczącego 
ks. Dr. Diiałuwskiego z Pieniążkowa, do protokółu p. Fr. 
Bielińskiego.

Następnie wygłosił kierownik Okręgu Pomorskiego p. 
Kalkstein obszerny referat o celach i działalności Związku 
O. K. Z. zyskując ogólny poklask. Po krótkiej dyskusji uchwa­
lono jednomyślnie powołać do życia w  Gniewie placówkę Z. 
O. K. Z. Do Zarządu Powiatowego wybrano na prezesa ks. 
dr. Działowskiego, na wiceprezesa p. Romana Piaseckiego 
oraz na członków zarządu pp. Fr. Bielińskiego, Fr. Czarnow­
skiego, prof. Łuszpińskiego, wójta Tollika z  Janowa Gniew­
skiego i Alfonsa Wittstocka.

Prawie wszyscy obecni zapisali się natychmiast na człon­
ków Związku, (w  znacznej liczbie nawet na członków wspie­
rających).

Dokcnan wybór Zarządu pozwala przypuszczać, że pra­
ca Związku O. K. Z. w  nadgranicznym powiecie gniewskim 
należycie się będzie rozwijała.

— ** KOŚCIERZYNA. (Wyrafinowany oszust). Na targu 
pewna kobieta ze wsi nie zna;ąc jeszcze nowych banknotów 
sprzedała 10 tuntów masfa i kilką mendli jaj za 50 groszy. 
Jak się później okazało, kupujący od niej te produkty oszukał 
wieśniaczkę w  nikczejnny sposób, zapewniając ją, że daje 50 
złotych. Podobny wypadek zaszedł przed Kilku dniami.

— ** FORDON. (Liczba mieszkańców). W  roku 1910 li­
czył Fordon 2850 dusz; w  tem zaliczało się do narodowości 
polskiej tylko 726, do niemieckiej zaś 2124.

Według, urzędowego spisu ludności z dnia 1 10. 1921 roku 
było mieszkańców 2138, w  tem Polaków 1311, Niemców 8?7. 
Dziś —  w  okresie pięćsetletniego uroczystego obchodu nada­
nia Fordonowi praw miasta —' liczba stałych mieszkańców 
wynosi ponad 2 500 (nie licząc więźniów).

Polaków jest dziś 70, Niemców 30 procent. Rodzin żydow­
skich niema więcej jak dziesięć.

— ** KORONOWO. (Sprawy szkolne). Dużo w rzawy po­
wstało na wiadomość o rozwiązaniu miejscowej szkoły w y­
działowej. To też rzucana cierpkie słówka przeciw magistra­
towi i radzie miejskiej. Postanowiono nawet urządzić wiec, j 
celem wysłania zażalenia do Kuratorium szkolnego do Pozna- j 
nia. Jednakże sprawa ta wstąpiła na Inne tory i odbyło się [ 
dnia 8 bm. posiedzenie magistratu, na którein uchwalono, aże­
by w  miejsce szkoły wydziałowej, otworzyć gimnazjum hu­
manistyczne. Kierownictwo ma objąć kr. wika-y Żelazny, 
który zarazem będzie nauk udzielał przy pomocy jednego na­
uczyciela. Dzieci uczęszczać będa do szkoły dalej, nie tra­
cą nic w  nauce. Bedzie to nową radością dla i odziców, któ­
rzy pragną kształcie swoje dzieci. Cierpkie słówka, kiero­
wane pod adr.’sem magistratu i tadi, miejskiej b y ły  przed­
wcześnie. Bo przecież w  magistracie zasiadają zasłużeni lu­
dzie, którzy dbają o rozkwit miasta. Jako pierwszy członek 
magistratu i zastępca burmistrza jest znany działacz na ni­
wie ojczystej p. dr. Szukalski, który od początku założenia 
Towarzystwa Ludowego 23 lat Istnienia jest wiceprezesem i 
który nie opuści ani jednego posiedzenia oraz miewa niękne 
wykłady naukowe. Dlatego też jesr on mile widziany 4 sza­
nowany, nietylko przez inteligencję ale i przez robotników.

• (Plaga robactwa). Gospodarz p. Dębiński z Wrtroniiie 
donosi, że od robactwa, które mszczą nasze bory, bydło cho­
ruje. A nawet wyadki są, iż hydlo zdycha. Dlatego krążą  ̂po­
głoski, iż od przyszłego tygodnia nie będzie grzybobrania i ja­
gód, ponieważ zostanie rozrzucona po lesic trucizna. Urzędo­
wej wiadomości na razie brak.

— •* STAROGARD. (Awanturnicza młodzież szkolna). 
„Dzień. Starog.“  donosi: Kilku uczniów tutejszego gimnazjum 
nie otrzymawszy promocji, chciato się zemścić na swych na­
uczycielach, a zwłaszcza na dyrektorze. Nie z innego powodu 
chyba, jak tylko ze zemsty, niektórz-, uczniowie wyższych klas 
gimnazjum wybili w  nocv szyby do biura urzędowego dy­
rektora gimnazjum. Sprawcy nie sa ,pszcze właściwie w y ­
śledzeni, lecz wszelkie objawy wskazują na to, iż są to ucz­
niowie. którzy „przepadli*4, bo jakże można sobie tłumaczyi 
ich nagłe zniknięcie. Nawet rodzice ich nie mają dotychczas 
żadnych o  swych synach wiadomości, nie wiedzą wcale, gdzie 
się obracają. Puścili się oni w  podróż awanturnica u Zbyt 
daleko nie mogli oni wyjechać, bo na to nie pozwolą zapewne 
ich fundusze. Jeden z  nich miał wprawdzie złoty zegarek I 
mógł go spieniężyć, lecz mimo to długo tym kapitałem nie 
będzie mógł operować i po wyczerpaniu wszelkich środnow 
zawróci zapewne z drogi awanturniczej i WTÓci do domu ro­
dzicielskiego jako syn marnotrawny.

Jak się dowiadujemy, chciało kilku z  „prrep idi xh  uczni 
podrobić sobie świadectwa szkolne i udać się następnie do 
innych gimnazjów- , . . .

Fakty powyższe są bardzo smutnean zjawiskiem.
— **  BRUSY. (Sprawozdanie ze złota sokolego okręgu U, 

odbytego dnia 5 1 6 lipca br.). W sobotę rozpo^eły  się za­
wody, które (dbyw aiy się w  niedzielę w dalszym ciągu. O 
godz. 3 odbyła się zbiórka 1 pochód przez wioskę ulicami 
na boisko, gdzie rozpoczęto ćwiczenia wolne zlotu. Do ćwi- 
v zeń stanęło 9° druhów, następnie wyk onajy 15 druhen ćwi­
czenia wolne. Po ćwiczeniach wolnych nastąpiły ćwiczenia 
na przyrządach, biegi i gry towarzyskie. Do zawodów tanęło 
35 druhów. O godz. 8-ej ogłoszenie zwycięstw. Wieczorem 
odbyła się zabawa na trzech salach. Bawione sie ochoczo. 
Nadmienić wypada, że wioska była bardzo przystrojona w  zie­
leń i N y n y  . yumiaine, a ludność miejscowa starała Se na 
każdym kroku uprzyjemnić pobyt. Na nadzwyczajną pochwa­
łę zasluruje ks. prob. z Brus, który jest na wskroś sokołem, 
na każdym kroku popiera Sokoła oraz miewa w y ­
kłady o  literaturze i hlstoTił pilskiej.

*
— ** GDAŃSK. (Polscy senatorzy w  Gdańsku). W czo aj 

przed południem przybyła do Gdańsl a pod przewodnictwem 
senatora Kinlarskfego komisja senatu d li spraw zagranicznych. 
Między przybyłymi zauważono senatorów Adelmana, Białe­
go, łiempla, Łubieńskiego, Nowaka, Fdanowlcza, Połczyńskiego 
i Wysłoucha,

Senatorzy udali się po powitaniu ich przez przedstawicieli 
Komisariatu do Gdyni, Pucka I na H el

Komisja zamierza zwiedzić dokładnie polskie wybrzeże i

rozpatrzyć możliwość rozbudowy portu j załatwienie różnyelt 
innych kwestji murskich.

Z Helu zamierzają senatorzy wrócić statkiem do Ctdań- 
ska, gdzie zwiedzać będą stocznię i różne osobliwości m iast:, 
Przewidziane jest też wieczorkowe przyjęcie u Komisarza 
Generalnego di. Strastourgera.

Z całego świata.
— * POZNAŃ. (Ujęcie wyrafinowanej złodziejki). 'M  kfl«,

Tu tygodni zdarzały .się w  kościołach tutejszych kradzieże. 
Dokonywała ich, jak zauważono, jakaś paniusia, i to tak spryt­
nie, że nie zdołano jej pochwycić. M iędzy inneia’  zabrała u 
fary pieniądze z tacki, a u Franeiszkan wzięła pewnej pani i  
Chwalisżęwa parasolkę. Poszkodowania' zdołaja wprawdzie 
niebawem, wydrzeć złodziejce łup, ale zbrodniarka ulotniła się 
i niezrażona niepowodzeniem, wybrała sie ponownie do ko­
ścioła franciszkańskiego na nowe zdobycze. Tu ją w  ubiegły;, 
poniedziałek przychwycono na gorącym uczynku i oddano w  
ręce policji. Uprasza się poszkodowanych, a szczególniej owy 
panią z  Chwaliszewa, aby niezwłocznie zgłosiła się u Kościel­
nego u Franeiszkan w  celu wdrożenia postępowania karnego 
przeciwko złodziejce, zasługującej na przykładne ukaranie.

— * INOWROCŁAW. (Strai zny wypadek i  granatem)- 
W  czasie ćwiczeń granatami ręcznomi w  Sławęctakn, porucz­
nikowi Gutorskiemu z  59 p. p. granat wybuchł w  reku, ury­
wając ją w  łokciu. Lewa ręka pc szarpana. W stanie bardzu 
ciężkim przewieziono por. Gutorskiego do szpitala wcjsKOwe- 
go.

— * KRUSZWICA. ((Zgon). W  środę dnia 5 bm. zmarł zna-
“ y  na całych prawie Kujawach i ogólnie szanowany obywatel 
kruszwicki, śp. Jan Nepomucen Białecki, pozostawiając licz­
ną rodzir.ę pogrążoną w  smutku

— * W ARSZAW A, izamunlęcie teatrów). Dyrektor T e ­
atrów Polskiego, Małego i Kcmedji w  Warszawie, dr. Szyfman 
postawił aktorom propozycję prowadzenia teatrów na wspól­
ny’ rachunek, gdyż dotychczasowa gospodarka wobec wyso­
kich gaz przynosiła olbrzymi deficyt. O ile aktorzy nie zgo­
dzą się na propozycję dr. Szyfmana. Teatr Polski, Mały i 
Komedie będu zamknięte.

— * KRAKÓW. Rada miejska uchwilifa urządzić po- 
grzeb zmarłego prezydenta miasta Federowicza kosztem mia­
sta, przeznaczyć z funduszów miejskich 500 złotych na ubo­
gich gminy i powołać komitet, złożony z przewódców kiubót 
radzieckich dla zaprojektowania trwałego uczcztnia pamięci 
zmarłego.

— *  KRAKÓW. (W yrok na morderców). W  dniu 5 l 6 bm. 
odbyła się w  Wadowicach przed sądem doraźnym rozprawa 
przeciwko trzcin mordercom z Białej. Feliksowi Zurekowi, 
ArFonicmu Fluderowi i Karolowi Środzie, oskarżonym o to, 
że przed miesiącem zamaskowani napadli w  nocy na mieszka­
nie przemysłowca Józefa Feitika, zamordowali go w  straszny, 
sposób i obrabowali. Po dwudniowej rozprawie trybunał za­
sądził pierwszych dwócli na rozstrzelanie, a Środę na 20 lat 
więzienia. Prezydent Rzeczypospolitej w  drodze łaski za. 
mieni} Fluderowi karę śmierci na karę dożywotniego w ię­
zienia. ZurpkS rozstrzelano.

— *  NOW Y SACZ. (Katastrofa automobilowa). W craAt 
polskiego rai di automobilowego, jeden z samochodów zatrzy 
mał się na rynku w  Nowym Sączu o godz. 3 popoł. Jadący 
zawiadomili bolicie , że na 10 kim. na drodze przed Nowym 
Sączem wydarzyła się katastrofa. Zorganizowano ratycbmŁJC 
pomoc. Autem udali się na miejsce katastrofy lekarze* tunL- 
cjonarjusze policji Oczom przybyłych przedstawił s*ę nastę­
pujący widok: Na szosie leżał trup koński z połamcnetn! no­
gami, przewrócony wóz chłopski. a w  rowie przydrożnym roz­
bity samochód m?rki „Italja**. Jadący mogą mówić o cttdo-l 
wnem ocaleniu. j

—* WILNO. (Zdrajcy stanu). Sąd apelacj^my rozpetrzyf 
sprawę 6 wychowańców litewskiej szkoły w  Wilnie, ostou- 
żon jcr o ze rade stanu. Sprawa toczyła sie Pi zy  drzwiach 
zamkniętych. Sąd złagodził wyrok I. instancji i skazał 3 o- 
sk-trżonych po 4 lata więzienia, 2 po 2 lata. 1 na rok domn po* 
prawy, z zaliczeniem wszystkim 11 miesięcy więzienia śled­
czego.

Okręgowe władze policyjne dokonały szeregu aresztować 
wśród funkcjonarjuszćw policji granicznej w  pow: wileńskim 
na odcinku Radoszkowicze — Podzieńczyce. Aresztowanym 
postawiono zarzuty porozumiewania sic ze złoczyńcami, orga­
nizującymi bandy napastnicze.

Z kół czytelników.
**■ SŁUP. (Echa pobytu p. Prezydenta Rzeczypospolitej)/

Gmina Słup wieś w  powiecie grudziądzkim wystąpiła bardzc 
okazale na powitanie najdostojniejszego gościa, gdy tenże dnia 
24 czerwca br. objeżdżał powiat grudziądzki. P. Prezydent) 
przybył do Słupa samochodem ze swą świtą około godz. 3-ej' 
po południu. U wspaniałej bramy tryumfalnej, przy której 
ludność miejscowa jakoteż z całej okolicy bardzo licznie się 
zebrała, powitał go miejscowy sołtys p. Górny w  otoczeniu 
radnych gminy następującą przemową:

„W itaj nam dostojny Panie Prezydencie na tom histo- 
rycznem miejscu Bolesława Chrobrego. Była Polska wten­
czas potężna J wielka, ale z zazdrości napacli sąsiedzi nasz" 
ojczyznę, poszarpali ją, a i synowie jej dostali się do niewól) 
Dziś, po długich cierpieniach, w  których wróg zakazał języka 
ojczystego i nawet westchnienie modlitewne do „Marii Kró­
lowej Korony Polskiej** było z książek wymazane, zabłysł? 
chwila wolności, zaprzysięgliśmy Bogu, że tej wolności cia* 
łetn i duszą godnymi się stać chcemy.

Serca nasze biją 1 oczy błyszczą z  radości, iż możemy 
tak w ; sok i ego gościa w  naszej wiosce przywitać. Pamięć| 
przybycia tu Pana Prezydenta pozostanie na zawsze w  na­
szych sercach. Łączymy zatem wszystkie radosne uczucia/ 
wszystkie zamiary i święte śluby nasze w  gromkiem okrzyku*. 
Nasz Prezydent Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej Pan 
StanisUw Wojciechowski niech ży je ! ! ! “

Okrzyk ter zgromadzona rzesza z  zapałem pow tórzy li 
a Pan Prezydent przez uścisk ręki p. sołtysowi Górnem*: i 
radnym za te owacje podziękował.

Następnie Pan Prezydent udał się do jłospodarstwt 7 
Franciszka Sadowskiego. Tu powitały go udatnym śpiewem 
dzieci szkolne z miejscowość5 Słup, Bogirszewo, Linowo, Ryd- 
mowo i Świecie wieś pod wodzą swych nauczycieli a pod głó- 
wnyitą kierownictwem p. Tnueuszewskiego ze Słupa wsi Nai 
życzenie p. Prezydenta odśpiewały dzieci Rotę“  bardzo 
wdzięcznie, za co pi nauczyciel TadeuszewsKl oozym ał od 
pana Prezydenta pochwałę, porzem dostohiy gość zwiedzi) 
wymienione gospodarstwo, wyrażając szczere zadowolenie m 
wzorowego Jego stanu. Po  krótkiem powitaniu przez gospo­
dynię drniu, wypił p. Prezydent n p. Sadowskich ze sw? 
świtą I gronem gości 1 :awę, przyczem sędziwi* starzec ®6-letnI 
oiciec gospodarza siedział obok p. Prezydenta, —  któ*r g<̂  
serdecznie o różne rzeczy wypytywał. Na pożegnanie p. Pre-j 
zydent podał wszystkim obecnym rękę, poczem wśród okrzy­
ków „Niech żyje!** wybrał się w  dalszą drogę do La sir a  Za­
znaczyć ł rzeba, że gmina Słup wieś jest jedną z najładniej­
szych wiosek pow. grudziądzkiego, założona w  10 stulecitf 

1 prze2 Bolesławą Chrohcegą. *
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Z *  sportu.
Lw ów , 13. 7. (Pat). Hakoah —  Hasmanea —  ł5:l (3:0). 

Araaieure (W iedeń) —  Pogoń 2:0 (1:0).
Katowice, 13. 7. (Pat). Zawody piłki nożnej F. C. I. Kato­

w ice przeciw poznańskiej Warcie zakończyły sie zwycięstwem 
W arty w  stosunku 7:1 (5:0). Warta grała z 4 rezerwowymi 
graczami, bez Stalrńskiego, Kozickiego i Einbachera. W  pierw­
szej połowie gry  znaczna przewaga Warty. Po pauzie gra o- 
twarta. U W arty dobry napad 1 przewaga techniczna. Hono­
rowa bramkę dla F. C. I. strzelił Richter. Jedna bramkę z 
karnego dla W arty strzelił Przybylski, 3 bramki — Przvbysz, 
2 bramki —  Mówka, 1 bramkę dla W arty strzelił sam obrońca 
F. C. I. Rogów  6:5 dla F. C. I. Publiczności 2 000.

Kraków, 13. 7. (Pat). W . A. C. (Wiedeń) —  Cracovia 3:2 
(2:1).’ Jutrzenka —  B. B. S. V. (Bielsk) 2 : 0.

Tonui, 13. 7. (Pat) Dzisiejsze zawody piłki nożne! po­
między T. K. S. a Łódzkim Klubem Sportowym zakończyły 
się wynikiem 4:2 (0:1) dia T. K. S.
^ t * —  — , — i^ i— — a

To I owo.
NAJPRZYJEMNIEJSZY i n a j b a r d z ie j  e l e g a n c k i  

MĘŻCZYZNA W  Ś WIECIE.
Z Nowego Jorku donoszą, że redakcja „New  York He­

ralda" w  pogoni za sensacją wpadła na Domysł urządzenia ro­
dzaju konkursu, celem rozstrzygnięcia „bardzo ważnej'* kwe­
stii", a mianowicie, kto jest najprzyjemniejszym 1 najbardziej 
eleganckim mężczyzną na świecie?

Uproszone dla wydania wyroku w  tej sp-awie .jury", 
składające się z  6 pań i 6 panien, ma sie rozumieć młodych, 
przystojnych i bogatych (żony i córk: miliarderów), orzekło 
9 głosami przeciwko 3, że owem wcieleniem „sui generis" 
Mi ału mesklego jest książę Walji ,angielski następca tionn, 
który cieszy się zresztą, jak wiadomo. nierx>dztelnemi sympa­
tiami całego świata niew eściego zarówno W  Brytanii, jak 
1 Stanów Zjednoczonych.

Niewieści areopag nie ograniczył się jednak do wydoula 
tego wyroku, poszedł bcwiem dalej, kl tsvflkując puza ka 
W alii Innych przyjemnych i eleganckie,, mężz-.vzn

I tak; aktor, John Btrrymore, uznany zostaj za drugiegy 
m kolei, za trzeciego -  krć' A.fons hiszpański, za czwajttgo 
Jad ł M m *" Chatlie Cha,W .

GOŚCIE Z JUGOSŁAWJL
W  połowie boi. przybędzie do Polski wycieczka koleja­

rzy  południowo - słowiańskich (z  królestwa Serbów, Chorwa­
tów i Słoweńców), w liczbie około 60 osób. Uczestnicy wy­
cieczki zabawią w  Polsce około 17-tu dni. Celem wycieczki 
Jest poznanie kraju i narodu, pomników jego przeszłość, f 
dorobku kulturalnego obecnej doby, oraz zaznajonrenie się 
ze stanem kolejnictwa polskiego i zacieśnienie wzajemnych 
stosunków, nawiązanych w z. r. przez wycieczkę koleiarzy 
polskich do Jugosławii. Jugosłowianie zwiedza kolejno: Kra­
ków, Wieliczkę, Zakopane, Borysław, Lwów, Lublin, War- 
wtw ę, Łódt, Częstochowę, puszczę białowieską i Wilno, Po­
znań, polskie wybrzeże morskie, Katowice z okolicznemi ko­
palniami i hutami. W  celu przyjęcia wycieczki zawiązał się 
centralny komitet przy minlsterjum kolei, który wspólnie z 
komitetami wykonawczerni przy poszczególnych dyrekcjach 
kolei, opracowuje program przyjęcia.

W i ń y  lealraliy dyplomatą sowieckim.
Arkady Awerczenko, znany humorysta rosyjski, umieścił 

w jednym z pism rosyjskich, wychodzących na emigracji, cie­
kaw* i autentyczną hlstorję karjery politycznej woźnego te­
atralnego Sergjussa Tomskiego:

„Plama ngielskie doniosły o przyjęciu przez premiera Mac 
Donalda delegacji sowieckiej, w której brali udział Siergiej 
Tomski I Chrapów. Notatka ta budzi we mnie pewne wspo- 
pmieoia.

Wiospą 1919 r. zagnał mnie los do Sewastopolu. Tam 
pozstałem aż do wkroczenia bolszewików. Często chodziłem 
do teatru i wówczas wpadł mi w  oko woźny teatralny Sie- 
roża. Był to pijak , zabwny głuptas, więc też artyści używali 
soMe na nhn.

Ody bolszewicy zajęli miasto, zamianowali owego wła­
śni* Sierotkę komisarzem naczelnym wszystkich teatrów w 
Sewastopolu. Murski, dyrektor teatrów, nic nie wiedział o 
łetn, ąle już następnego dnia przyszedł do niego Sierotka, 
niby z oficjalną wizytą 1 oświadczył krótko i węzłowato:

— Towarzyszu Murski, od dziś nie jestem już woźnym 
teatralnym, ale twoim przełożonym. Mam nadzieję, że po­
przesz moją proletariacką działalność.

—  Czego właściwie żądasz, towarzyszu Sergiuszu?
—  Musimy się „zorganizować".
Następnego wieczora, podczas przedstawienia, siedział już 

•ow y komisarz w  loży dyrektorskiej 1 był najzupełniej pijany. 
UJy na scenie, jak tego sztuka wymagała, zjawiła się butelka 
wódki, zawołał kumisarz na cały glos:

—  Towarzyszu Murski (Murski grał właśnie), czy to 
prawdziwa wódka? Przyślij mi tu kieliszek!

W  sąsiedniej loży siedział komendant miasta. Chrapów, 
również pijaczyna niezgorszy i ten. pewnie z zawiści, zmity- 
Bował Sergiusza:

—  Towarzyszu Sergieju, nie przeszkadzaj grającym! To­
warzyszu Murski, róbcie swoje dalej!

—  Nie przeszkadzam przecież, pytam tylko, czy we flasz­
ce jest prawdziwa wódka, napiłbym się chętnie kieliszeczek.

Łamałem sobie nieraz głowę nad tern, co się stało z Sie- 
rażką 1 jakie stanowisko zajmuje obecnie w  rządzie sowieckim. 
Aż oto w  ostatnich Uniach odkryłem ślad Jego karjery. Oka­
zało się, że były woźny teatralny nietylko zaszedł wysoko, ale 
jest nawej członkiem delegacji sowieckiej, która prowadzi per­
traktacje z rządem angielskim. Teraz nazywa się Sierożka —  
Sergiuszem Tomskim.

Ale podczas bankietu u Ramsaya Mac Donalda wyszedł 
przecież na jaw jego prawdziwy charakter. Upił sic bowiem 
przy tej sposobności tak dokunlentnie, że wstał przed wszyst­
kimi od stołu i traktował lokajów angielskiego premiera pa­
pierosami.

—  Bierzcie towarzysze, rosyjskie papierosy to nie angiel­
ski gnój.

Poczem powtórzyła się scena z  sewastopolsktego teatrn, 
bo towarzysz delegat zw tóc II na dywan perski.

Drugi członek delegacji, byty komendant Sewastopola, 
Chrapów —  popisał sio również.

—  Towarszyszu Mac Donaldzie! nie piję wina —  zawołał 
—  wtao tp napój dla burżuazji! wstydź się pan podawać, coś 
takiego do stołu.

Dajcie nam napój robotników angielskich —  piwo, a 
wtedy będziemy z ochotą popijać... Muszę przyznać, te nie 
wstydzę się postępku towarzysza Chrapowa, ale wstyd ml za 
Wtatowania godnńgo Ramsaya Mac Donalda.

Towarzysza Mac Donaldzie, czy towarzysz Sierglejew 
pocałował waszą żonę w rękę?.

Czy zaproponował wam wzajemne zorganizowanie się? 
Towarzyszu Mac Donaldzie, kiedyś mówiło się w  Anglji: mói 
dom jest moją twierdza i nikt niepowołany nie może do niej 
wejść. A dziś?... komentarze zbyteczne".

2 ruchu w yd aw n laego .
~  Ilustrowany Przewodnik po w o j pomoiskitm Wśród 

kilkunastu województw państwa polskiego żadne nie posiada 
tak dogodnych warunków do ruchu turystycznego i  krajo­
znawczego jak województwo pomorskie. Posiada ono ję- 
dynle skrawek brzegu morskiego w  Polsce, ah akcją dla tu­
rystów są też piękne -okolice Szwajcarii Kaszubskiej, liczne 
jeziora po obydwóch brzegach Wisły, Bory Tucholskie, miasta 
i miasteczka, obfitujące w  liczne zabytki artystyczne i pa­
miątki historyczne z imponującymi kościołami gotyckimi i ru­
inami zamków krzyżackich, a wreszcie majestatyczna wstęga 
W isły w południowej części województwa płynącej wśród w y­
sokich brzegów pod Chełmnem, Sartowicami 1 Grudziądzem. 
Dzięki tylu atrakcjom od chwiil przyłączenia tych ziem do 
Polski spieszą masowo na Pomorze wycietakl turystyczne z  
całej Polski, a w szczególności wycieczki młodzieży. Niemała 
zachętą dla zwiedzania województwa jest też wzgląd czysto 
praktyczny, ze nietylko miasta i miasteczka, ale nawet wsie 
posiadają przyzwoite i czyste gospody i restauracje, a w y ­
cieczki ułatwia gęsta sieć kolejowa i znakomicie utrzymane 
gościńce.

Polskiego przewodnika turystycznego obejmującego całe 
województwo dotychczas nie było, nie posiadały go też przed­
wojenne Prusy Zachodnie. Obecnie dopiero nakładem Książ­
nicy Polskiej T. N. S. W. pojawił się bardzo obszerny prze­
wodnik po woj. Pomorskićm, wydany w  cyklu .Polska Bibl­
ioteka Turystyczna" zainicjowanym przed kilku laty przez 
Ministerstwo Robót Publicznych, które opiekuje się ruchem 
turystycznym w Polsce. Autorem Przewodnika, który jest 
dużą (574 strony) i bogato ilustrowana (2u4 ilustracje) książka 
jest dr. Mieczysław Orłowicz, starszy referent dla spraw tu­
rystyki przy Min. Robót Publicznych i autor całego eyldu 
przewodników po dzielnicach Polski. Przewodnik po woj. Po­
morskiem jak zaznacza autor w. przedmowie Jest owocem 
blisko dwuletniej pracy, autor streścił w niej nietylko całą 
polską i niemiecką literaturę krajoznawczą, odnoszącą sic do 
Pomorza, ale też własne zapiski gromadzone w  ciągu nieustan­
nych wycieczek po województwie. Informacje w  hotelach, 
restauracjach itp. opierają się na urzędowych danych do­
starczonych przez magistraty miast.

Do przewodnika dodane są plany Tumnia i Grudziądza, 
oraz kolorowana mapa województwa w  podziałce 1:1000001 
mapa wybrzeża morskiego w  podziałce 1:300.000, będące po­
mniejszeniem ściennej mapy woj. Pomorskiego proi. Romera.

~  Przewodnik pa Zjeml Kaszubskiej. Nakładem Książni­
cy polskiej T. N. S. W. wyszedł świeżo w  opracowaniu dr. 
Mieczysława Orłowicza st. referenta dla spraw .urysiykl w  
Ministerstwie Robót Publicznych# jako 12 tom cyklu Polskiej 
Biblioteki Turystycznej „Ilustrowany Przewodnik pc Ziemi 
Kaszubskiej", który obejmuje całe terytorium zamieszkałe 
przez Kaszubów od Chojnic a i po morze. Przewodnik za­
wiera bardzo szczegółowe informacje, zebrane na 132 stronach 
petitem a zdobi go przeszło 100 Ilustracji wykonanych na pod­
stawie artystycznych fotografji pp. Zdzisława Marcinkowskie­
go, Izydora Gulgowskiego z Wdzydz, mjr. Gąsiorowsktego z 
Grudziądza, Adama Wisłockiego z Wilna, Józefa Englera z 
Wejherowa itd. Ilustracje Chojnic sporządzone są na pod­
stawie pięknych rysunków Inż. Oldemeyera. Nadto w iele ilu­
stracji na podstawie fotografji nadesłanych przez poszczególne 
urzędy parafialne, magistraty miast, względnie pożyczonych 
przez Polskie Towarzystwo Krajoznawcze w Warszawie. Dla 
przejrzystości ułożony Jest przewodnik wzdłuż torów linfi 
kolejowych, poświęcając specjalne ustępy Szwajcarii Kaszb- 
skiej i letniskom nadanorskbn, a orjemację ułatw) piękna ko­
lorowa mapa województwa Pomorskiego, oraz specjalna map- 
ka brzegu morskiego.

Sprawy spułeczio-gospodarcze.
—  NOW A TARYFA CELNA- Warszawa 14 7. (A W ). 

Nowe taryfy celne obowiązują od 13 lipca. Przez pierwsze 
piętnaście dni tj. do 27 bm. włącznie stosowane będą albo 
dawne taryfy, albo nowe zależnie od tego, czy towar został 
nadany do przewozu przed ogłoszeniem nowej taryfy.

— CŁA W  MONETACH ZŁOTYCH- Warszawa, 14. 7. 
(A W ). Dziennik Ustaw ogłasza rozporządzenie ministerjum 
skarbu w  sprawie uiszczenia ceł w  monetach złotych. Prze­
widziane jest przyjmowanie obcych monet złotych według 
wartości ogłoszonych w tym rozpOTządzentu.

— WYCOFANIE MARKOWYCH ZNACZKÓW STEMPLO­
WYCH. Na mocr obwieszczenia Ministerstwa Skarbu z dnia 
9 bm. zmienione zostaje obwieszczenie Ministerstwa Skarbu 
z dnia 24 z- m. w  sprawie wycofania z  obiegu znaczków stem­
plowych, których wartość nic jest wyrażana w  walucie zlo­
towej.

Termin wymiany znaków wartościowych, wycofanych z 
obiegu, rozpocznie się dopiero dnia 7 sierpnia br., kończy zaś 
dnia 30 września br. Celem wymiany wspomnianych znaków 
zgłaszać się należy do Kasy Skarbowej z podaniem, w kto­
rem wyszczególnić trpeba ilość, rodzaj, oraz wartość załą­
czonych w celu wymiany znaków wartościowych.

Podania nie zawierające tych danych jak również prze­
słane pocztą, nie będą uwzględniane, Kasy Skarbowe bowiem 
będą dokonyuaty wymiany natychmiast do rąk zgłaszającego
słę.

—  PODA1EK OBROTOWY. Minlsterjum Skarbu groma­
dzi materjaly statystyczne dotyczące podatku obrotowego.

Do wszystkich urzędów skarbowych rozesłany zostanie 
wykaz dotyczący podatku obrotowego we wszystkich okrę­
gach wymiarowych. Jednocześnie zostanie zwrócona uwaga 
na zbyt niskie, jak i na zbyt wygórowane opodatkowanie 
w  poszhzególnych okręgach wymiarowych.

Przyczyni się to niewątpliwie do osiągnięcia większej równo­
mierności w  opodatkowaniu.

—  OBROTY PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMYSŁOWYCH. 
W  Ministerjum Skarbu opi aconrywane są normy przecięt­
ne orientacyjne dla ustalenia obrotów przedsiębiorstw prze­
mysłowych na podstawie Bości robotników, silników mecha­
nicznych i innych urządzeń fabrycznych (wrzecion, krosien 
1 1 d.)

Normy te opracowywane są w  pomzwnłeutn z reprezen­
tacjami poszczególnych związków przemysłowych na podsta­
wie protokółów podpisanych przez te reprezeotacje.

Prace te zbliżają się ku końcowi; opracowane normy u- 
łatwią komisjom szacunkowym orjeutacje co do możności o- 
slągnięcia większej prawidłowości w opodatkowaniu przedsię­
biorstw przemysłowych w e w aystfcteh wypadkach, kiedy 
księgi handlowe nie są prowadzam.

— O CZYTSOŚĆ NA DWORCACH KDLEJOWYCM. 
Ja& nas; informują, na skutek zarządzenia w ład z  admini­

stracyjnych na dworcach kolejowych, zarówno we- 
wnątrz jak i na zewnątrz ustawione będą śmietniki f 
spluwaczki, przyczem władze policyjne przestrzegać bę­
dą, by publiczność korzystała z tych urządzeń i nie za­
nieczyszczała sal, peronów i placów przed dworcami

Pozatem zarządzono, by znajdujący się stale przed 
dworcem tragaże nie zaczepiali natrętnie przyjeżdżają­
cej publiczności i nie wyrywali sobie nawzajem^ jak to 
zwykle bywa, walizek. W  tym celu zostaną wszyscy u- 
mundurowam i otrzymają numery, co pozwoli posterun­
kowym dopilnować porządku.

NO W E ULGI CELNE.,
Warszawa, 10. 7. (Pat). Na odbyiem w  dniu 9 bm. posie­

dzeniu Rady Ministrów zadecydowano zastosować przy no- 
wowprowadzonej taryfie celnej szereg ulg. mających na celu 
obniżenie cen artykułów pierwszej potrzeby. Ulgi celne wpro­
wadzone zostaną na przeciąg trzech miesięcy do dnia 15-go 
października br. Stosownie do tej'decyzji, obniżone z 7-50 zł. 
cło od mąki żytnłef na JS zł. od 100 klg. zniżone pędzie jeszcze 
•  40 proc. Cło od mąki pezenue). które wynosić miało 9 zł. 
od 100 klg. obniżone zostanie o 20 procent. Mięso świeże 
solone i mrożone, które w  myśl nowej taryfy celnej opłacać 
miało cło w  sumie 15 proc., wwożone być może bez cła. 
Cło od obuwia skórzanego i płóciennego opłacać będzie w  
okresie ulgowym tylko 60 procent ostatnio ustalonej stawlU, 
cholewki, wiei zchy, podeszwy, branzle i obcasy —  80 procent 
ostatnio wprowadzonej stawki. Również 80 procent nowo 
wprowadzonej stawki celnej opłacać będzie w terminie Ulgo­
wym płótno bawełniane, surowe, bielone i barwione, dalej 
tkaniny wełniane, czesankowe i inne. Sukna włościańskie 1 
tkaniny półwełniane, Saletra wapniowa i azotniak, za które 
cło wedle nowej taryfy wynosiło 5 zi. od 100 klg.. Płacić bę­
dą tylko 10 proc. tej stawki.

— PODATEK MAJĄTKOWY. Dziś upływa ostateczny 
termin wpłaty 1-ej raty podatku, majątkowego. Od jutra roz­
pocznie się przymusowe egzekuowanie zaległości.

Druga rata podatku majątkowego będzie wymłerzoda w 
podwójnej wysokości ustalonej prawomocnie 1-ej raty tego 
podatku. W  celu ostatecznego ustalenia Wymiaru podatku 
Izby Skarbowe otrzymały polecenie rozstrzygnąć do dnia 1 
sierpnia br. wszystkie odwołania wniesione od wymiarów 1-ej 
raty uskutecznionych przez komisje szacunkowe

*  *  *
Przy badaniu ‘ raportów o wymiarze 1-ej raty podatku 

majątkowego Ministerstwo Skarbu stwierdziło znaczne nie- 
rówawiniernuści w oszacowaniu posiadłości gruntowych. W o­
bec tego. ze względu na konieczność zachowania równo­
mierności Ministerstwo Skarbu zaleciło posiłkować się przy 
klasyfikacji gruntu dla podatku majątkowego operatami sca- 
cunkowenr T-wa Kredytowego Ziemskiego w  b. Kongresówce 
oraz operatami katastralnemi w  b. zaborze austriackim i pru­
skim, przy szacowaniu zaś mniejszej własności w  b. Kongre­
sówce I na Kresach oraz przy szacowaniu majątków więk­
szych ni epos i a dających klasyfikacji T-wa Kredytowego Ziem­
skiego —  stosować metode porównawczą.

O ile po skoefrotowaniu zeznania płatnika z klasyfikacją 
T-wa Kredytowego Ziemskiego względnie z klasyfikacją kata^ 
stralną okazuje się znaczna różnica na niekorzyść Skarbu, 
płatnicy maja być wzywani do udzielenia wyjaśnień, poczem 
następuje ostateczna decyzja co do szacunku dla celów podat­
kowych po ewentualnem przeprowadzeniu dochodzeń lokal­
nych. <

—  ZAPOMOGI DLA BEZROBOTNYCH NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU. Wczoraj z polecenia Prezesa Rady Ministrów w y ­
jechał na Górny Śląsk naczelnik Wydziału M-stwa Skarbu dr, 
Tadeusz Michcińskl w  celu zbadania stanu wypłai zapomóg 
dla bezrobotnych z kredytów przyznanych przez Mtasterstwo 
Skarbu na zasadzie obowiązującego na Górnym Śląsk* prawo- 
dawstwa.

— POBÓR PODATKU OD NIERUCHOMOŚCI. Wobee • -
głoszonego w nr. 51 Dziennika Ustaw rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej o wymiarze 'i poborze państwowego 
podatku od nieruchomości w  gminach mieiskjkh oraz od nie­
których budynków w  gminach wiejskich na rok 1924-ty Mini­
sterstwo Skarbu wyda{o zarządzenie, aby urzędy skarbowe 
udzielały organom samorządowym, którym przekazano doko­
nanie wymiaru i poboru tego podatku, wszelkich nicżbednych 
wskazówek i wyjaśnień w  sprawach dotyczących wymiaru, 
poboru i księgowania tego podatku.

— KONSULTACJA W  GDAŃSKU. Jak sie dowiadujemy, 
w Gdańsku odbywa się konsultacja związana z rewizja trak­
tatu handl. polsko-francuskiego. Z senatem gdańskim per­
traktują z  ramienia rżądu polskiego naczelnik wydklału Miki- 5 
sterstwa Przemysłu i Handlu p. Siebeneichen. i dr. Czerkie- 
wicz, referent tegoż Ministerstwa.

— KOMISARJAT NADZWYCZAJNY DO SPRAW  KRE­
DYTU 1 OSZCZEDNOŚCL Komisariat Nadzwyczajny do spraw 
kredytu i oszczędności po 4-miesięczttej intensywnej pracy u- 
kończyl powierzone mu przez Ministra Skarbu czynności; w  
ciągu tego czasu Komisariat przeprowadził emisje pożyczki 
kolejowej i premiowej pożyczki dolarowej, opracował kon­
wersję wewnętrznych pożyczek polskich, zorganizował spec­
jalny komitet drobnych oszczędności, opracował materjaly. 
związane z połączeniem banków' państwowych w  Bank Go­
spodarstwa Krajowego oraz ze zmiana statutu P. K. O. ( 
Banku Rolnego. Pozatem Kortjisarjat przygotował szereg 
spraw związanych z waloryzacją zobowiązań prywatnych 1 
publiczno - prawnych oraz brał czynny udział w  podjętej 
przez rząd akcji zamierzającej do obniżki kosztów produJccjL

Komisarz Nadzwyczajny prof. Dr. Rybarski nie przestanie 
brać udziału w  pracach Ministerstwa Skarbu po powrocie z 
wywczasów letnich.

G ie łda  pieniężna*
dnia H .  7 .

10-ta godzina przedpołudniem.
Dolary Stanów Zledn  6,16 złp.
Floreny holenderskie    193,72 „
Franki bsgijak la...................................  251,4? .
Praakt fraaeusk ie ................ . ........................ 26.31 .
Franki wwaieerskie . . . . . . . . . . . . .  94.50 „
Funty angi ełckie   22,50 „
Korony ausuyjaekle 7,18 m
Koreny c z e s k i* ................... .................... 15.b3 B
Liry włoskie......................................................  22 05 „
Korony norwejskie 67.60 „
Korony duńskie . .  • • • • . • • » *  . . . .  80.75 m
Korony rswsdskle 136.00 „
Dolary kanadyjskie 4.90 „

Odmdśh, dnia 1S. 7.
D o la r ........................................    6,73
Ziotj polaki • .  . •  ..............  109.50
Przekazy u* W arssswrą......................................  109.60

Drokdrnla Pomorska Tow. Akc. Grudziądz. 
ReaaLtor odpowiedzialny; Konstanty Dabkowstt



W poniedziałek, 14. b. m. o godz. 12 V* zasnął w  Bogu zaopatrzony Sakramen­
tami św. mój drogi mąż, nasz ukochany tatka, brat, zięć, szwagier i wujek

ś. p .

Józef Gulkowski
w 56 roku życia, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

żona z dziećmi.
Kiełpin, pod Tucholą 14 lipca 1924 r.

Eksportacja zwłok odbędzie się w  sobotę, dnia 19. b. m. o godz. 9-tej do kościoła parafialnego w Tucholi, 
następnie pogrzeb. Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 849

Baczność!
P. P. Obywatelowi*, 

Urzędnicy i Gospoaarze 
nie kapujcie po wyso­
kich ceuach w Łró we k . 
rowerów, maszyn 
do szycia i t p , 
gdyż idożeci. się za­

opatrzyć o

4O“/0 łaniej
w Firmie:

Bracia Szczepańscy
w  Gnieźnie -  Filia Sępólno Stary Rynek 19
która dostarcza tylko pierwszorzędne towary 
848 .jak:
W irów ki Skwedckie a 5-cio letoią 

gwarancją.
Rowery pierwszorzędnych fabryk, 
U foB oyn y  d o  s z y c ia  różnych systemów 

z 10-cio letnią gwarancją,
Raszyny rolnicze w wielkim w; borze, 
Benzynę, oliwę różnych gatunków, 
WezeiLie przybory myśliwskie. 
Różne części zapasowe do w irówek, 
rowerów  1 maszyn oraz gumy rowero­
we, automobilowe I techniczne wszelkich 
rozmiarów d ostarcza po cenach kon­
kurencyjnych detalicznie i hurtownie. 

Towary posiada stale w wielkim 
— wyborze na składzie. —

Dogodne wnruuki sptoty- Cenniki wysyła na Zadanie.

władz m Mskli 
Wedla* i ewe 

ee deteł aSatimr

rzęd ó w *
kich.

Ogłoszenie.
Magistrat wydzierżawi płaszezyzny parka­

nów przy uL Dworcowej na umieszczenie re­
klamy przed wy szw ow ej.

Otarty w zalakowanych kopertach z napisem: 
.Oferta na amieszczenie reklamy1* należy nade 
staó do dnia 28 bm. godz. 12 w  poŁ do Magi­
stratu, Wydz. V  Budownictwo. 1840

Tamże można także w godzinach biurewych 
przejrzeć bliższe warunki.

Urudi*ądi, dnia 12 lipca 1924 r.
HAC11STRAT.

W ydział V  Budownictwo.

Ogłoszenie.
Stosownie do okólnika Wojewódźkiego Są u 

Adminiatraeyjnege z dnia 30. V I  rb. Ł . Da. 
937/24 S. A. I l i .  podaje się niniejszem miesz­
kańcom m. Grndziądza do wiadomości, że wnio­
ski o udzielenie patentu na handel domokrążny 
fwędrowny) na rok 1925, należycie ostemplo­
wane i zaopatrzone w  lotdgraije petenta, winni 
interesowani złożyć w tut. Urzędzie Policyjnym 
Katusz I  (pokój 26) najpóźniej do 15 sierpnia rb.

Wnioski złożone po upływie wylej podanego 
terminu nie będą uwzględniane. |844

Grudziądz, dnia 12 lipca 1924 r. 
hiejsk l Urząd Policyjny.

( - )  W ło d ek .

M agisbai Wydz. V Budownictwo Grudziądz poszuknje

1 kocioł parowy
28-30,o m* pow. ogrzewał 4-5 atm. rob. ciśnienia.

W  ofertach należy podać rok budowy, sy­
stem kotła i palenia. a jak i obecny stan.

Oferty należy i adestać do dma 28 bm. 184?

Ogłoszenie.
lekcji 
1924.
dzony prz targ na prawo polowania w dniu 
21 czerwca 1924 r., zarządza się ponowny ustny 
publiczny przetarg na dzierżawę polowauia w 
kępach nadwiślańskich w gminach W ielki Lu­
bień, Fajączkowo, Mootawa, Parski, Wielki i 
Ma y  Wełcz o obszarze 330 ha, w  cen 100 ha 
wody, który i » przetarg odbędzie się dnia 26 
lipos br. o godzinie 10-tej przed poludmem w 
binrze pokój nr. 4. w Zarządzie Dróg Wodnych 
w Chełmnie, Plac Wolności nr. 1.

Bliższych leforn ac i co da warunków dzier­
żawy udzieli ekepedyt Zarządu Dróg Wodnych 
w  C helionie, zaś eo do terenów polowania kąpny 
-  t - l ; - [ 860

W ojsk. Więzienie Śledcze O k . V U I
ogłasza niniejszem na dzień 17 lipca rb.

publiczną sp rze d a ż
odpadków kuchennych 

(obierki, pomyje i t. p.) Oferty należy 
ŁZ.acać w Komisii Gospodarczej Wojsk. Wieź. 
Sleacz w Grudziądzu ul. Kuntersztyńska nr. 2.

Po in form acje re ilek tan ci mogą aię zgłaszać 
osobiście w godzinach  od 10 dc 13. [10943

Papę dachową 
Smolą kamienną 
Trzciną sufitową 
Papiaki

pite pa ctmch konkmtscTtnrcb

Bronisław Murawski
Grudz i ądz ,  J. Wybickiego 24/26 

Telefon nr. 1C8.

F I L  JA. Ł A S IN .

Stenotypistką-stencflrafisłką
biegłą w języku polskim i niemieckim, 
silę pierwszorzędną, poszukują 
od zaraz, najpóźniej od 1 sierpnia 
wielkie zakłady przemysłowe.

Oferty z podaniem warunków uprasza się przesiać 
do Głosu Pomorskiego pod Nr. 900. ::: ::: ::: :::

W  ledmoaniówce sa­
tyrycznej .O j ten Gru­
dziądz", wskutek po­
myłki drukarzkidj w y­
nikło nieporozumienie, 
które mogło dotknąć mo­
ralnie kol. I lc e w ic z a ,  
które odwołuję. [10945

Zygmunt Drwęcki.

H !  S z m a t y
przeprane do czyszcze­
nia mas: yn kapn.|e 
w  mniejazych I w ięk­

szych Ilościach

Drukarnia Pomorska I

BECZKI
od smoły, olejn i Cedzi 
kapuje stale po najwy ż­

szych cenach f521
Fabryka Tektur D a c j a c h
W . K u tow ek T  1 1 -k t
Grudziądz, Ogroaowa 23.

Sprzedaże I
Do sprzedania:

m ę s k ie  i I k o w s

Faltona nurkach 
kape lan  panama 

Grudziądzka nr. 8 pmter 
Oglądać od g. 6—7 pp.

Para koni,  
roswerk,cen­
tryfuga krówd°6
na sprzedaż [10940 
Bządowa 29, wejście z 

Są owej, I I  piętro.

w  Lubieniu Wielkim.
Naczelnik dróg wodnych

( — ) M atusińsk i.

Wielki jarmark
na konie, bydło oraz kramny
odbędzie się w Rad cynie d. 17 lipca rb.

IK a g ia t r a t  R a d z y ń .  |84ó

~ Z  A W I A  D O j t l M I L
Dyrekcja szkoły p r y  warnej, Kla­

sztorna 5, zaprasza na zebranie, w da. 
17 lipco br., w czwartek a grodz. 5ji
wszystkich.rodziców zeszłorocznych ki>s: 1-A  
I  I I - R ,  oraz Komitet rodzicielski, w sprawie j 

zlikwidowania tych klas. (Bliższe wyjaśnienia I 
w kreoice). (81. |

Oddam większą ilość drzewa opale w.

szczap dębowych
1,25 długich, za metr 11,50 złotych iranko stacja 
załadowcza w okolicy 3rodnicy. (816

G. Wessler, Chełmno,
Wodna nr. 14, telefon nr. 96.

Odpadki

szpagatu
kupuje w  mniejszych 
i  większych ilościach

Drukarnia Po morska

Źrebak
15 mieaięcy stary bar­
dzo tanio do aprzedania 
Forteczi t nr. 19, I  ptr. 
na prawo 110935

Na sprzedaż: |
lustro, sió l i bie 
lizniarka Wiadomość 
Kwiatowa 9, I I I  p. 1.

Majętność l o w a w i e ś
teleion 91, poleca:

Jarzyny wyboro* 
rowe, groch, bu­
raki, marchew, 
pietruszkę, fa­
solę, młode kar­
tofle i inne nowalje 
wybór, c ze re ­
śnie i porzeczki
Ceny niżej targowych. 
Teleloniczne zamówie­
nia, momumentalra co­
dzienna dostawa. (842

Mieszkanie I
Pokój umebl.

z utrzymaniem wynaj­
mę jeonemu lub 2 panom 
Pietruszkowa 29 parter 
na lewo. | 10946

4 pokoje " “ /„u:
n ię na 2 pok.odnowione 
Warunek: kosztu prze­
prowadzki i zgoda na 
opłatę centralo, ogrzew.
W. Iroszcziliki, '.oruństaS, Ib

Skład
ewtl. z urządzeniem w y­
najmę. — Zgłoszenia do 
Gł. Pom. pod nr. 10951

K t o
mógłby udzielać lekcji 
matematyki w  zakresie 
Gimnazjum klasyczne­
go od zaraz? Latka we 
olerty z podaniem e*ny 
nadesłać do Głosu Po­
morsk. pod nr. 10948.

Student
uniwersytetu poszukuje 
lekcji. Może wyjechać 
na wieś. Lipowa 102 
Grabowski. 10947

Sklep spożywczy
wraz z mieszkaniom w 
centr. miasta do oddanie 
Zgłoszenia de Głosu Po­
morskiego pod nr. 10937

Poszukuję (1094-1

S K Ł A D U
z mieszkaniem

Henryk Sochaczewski,
iirz je r  

ulica Długa nr. 24.

Wapno i cement
pierrszej jakości 
—  polec' tanio —  3

Fabryka Tektur Dachowych
W . K u to w s k i  I S-ka
Grudziądz, Ogrodowa 23.

Sardelki w szkłach i 
pojedyńczo

Sardynki francuskie i 
portugalskie

P ra w d z iw ą  oliwę

(Angielskie Matjasy

Wszelkie rodzaje 
serów

I j| szynkę i wędliny 
-  (wyrób Hinza)

Cytryny

M l  zed Pickelr

poleca 
po cenach przystępnych

Den DelikutesOw
u l.  S t a r a  8 .

Pokot nmeblow.
do wynalęeia Kościusz­
ki 5 w podw. I  ptr. pr.

c O ż e n k i

Poszukuję

mieszkania
4—4—5 pokoi. Wa­
runki wedłng umowy. 

Oferty do Głosu Pomor­
skiego pod nr. 1US49
A f ł o d e

■LT-“ - poszukuje od
malżeń-itwo

1/8
24. lub natychmiast 2 
pokojowego mieszkania 
z kuchn i Pozatem po­
szukuje się pokoju ume­
blowanego dla samotn. 
mężczyzny od zaraz. 
Łaskawe zgłoszenia do 
Głosu Pomorskiego pod 
nr. 10939.

Ifouialor liczący L33,AdndlCl właściciel in­
teresu w Poznaniu, po­
szukuje dla braku zna- 
jomości paony lub wdo­
wy bezdzietnej, najchęt­
niej właścicielki jakiego­
kolwiek przrzedsiębior- 
stwa c e le m  o ż e n k u .  
Oferty „Par* Poznań Fr. 
Katajczaka 8 pod 53,522.

E Z f s h y 3
Z a g in ą ł  I

M iesek  ż ó ł t y  z  u l .  
S t a r e j  n r .  10, aktad 
obuwia Stefana Pod* 
górskiego. UpreszLm 
znalazcę o odprowadza­
nie lub lawiadumienie 
za wynagrodzeniem-

dla s to w fry s ień ,'
korporacji, pnłków 
i młodzieży ' żkolcej 

p o l e o e

Fabryka Sztandarów 
Ju li. Zimnisz, Poznań
ulica Podgórna nr. 14, 
I I  piętro, wejśeie z PL 
Świętokrzyskiego. [772 

Na żądani# prze­
syła się kosztorysy

b Jb

WLKtdersid
nto  • y


